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Lwów, 3. sierpnia.
Na zasadzie podpisanego dnia 23. 

lipca b. r. w  Lozannie traktatu  pol­
sko - tureckiego, biec będzie wiel­
ka linja komunikacyjna Londyn — 
Bagdad — przez Polskę! Mianowicie 
najkrótsze to połączenie przejdzie 
.przez Amsterdam, Berlin, Poznań, 
Katowice, Lwów, Bukareszt, Kon­
stancę i Konstantynopol. Droga 
przez Polskę i Lwów będzie krótsza
0 13 godzin od sziakn Orient - Ex- 
pressu  przez P ary ż  i Budapeszt, a 
co do ceny, tańsza ośm razy!

Wiadomość ta  niewątpliwie po­
siada pewne cechy egzotyczności, 
jest jakby otwarciem okna na daleki, 
nieznany świat. Z jednej strony Lon­
dyn — na krańcu europejskiego Za­
chodu, z drugiej legendarne serce 
Azji. A w łańcuchu tym  PolsKa, jako 
jedno z ogniw, wiążących dwa tak 
odległe bieguny. I Lwów — cząstką 
tego ogniwa!

Ale nie w  malowniczości zreali­
zowanego dziś projektu tkwi jego 
Wartość, me w  egzotyce i nie w  am ­
bicji, której takie pom ysły w  nieja­
kim stopniu dogadzaja. Cenną jest 
rzecz z punktu widzenia walorów 
realnych i niezmiennych, tych sa­
mych, które istniały przed wiekami 

dziś nic na znaczeniu nie straciły.
Chodzi tu o drogi- ongiś hite, dziś 

żelazne, o te nici, które, w iążąc po- 
iszczególne punkty globu, są arte ria­
mi, niosącemi życiodajne soki. Cho­
dzi o ścieżki, jakie udeptuje ludzkość 
przez m orza i kontynenty, skraca, 
u p r a s z a  w  miarę, jak rośnie gorą­
czkowe tempo m iędzynarodowych 
stosunków.

W  chwili obecnej moc takich 
szlaków morskich i lądowych krzy­
żuje się. zbiega w  centrach węzło­
wych i znow rozbiega, dróg rojnycb 
od wszystkich narodów, gwarnych 
od w szystkich języków, tętniących 
puisem światowej produkcji i wym ia­
ny. Niektóre z nich urosły do roz­
miarów takich, że tw orzą fundament 
li warunek potęgi m ocarstw . Ich u- 
'trzymanie lub przecięcie decydowało 
ostatnio o losach Wielkiej W ojny, 
tnne zachowały charakter bardziej 
skromny Ale w szystkie są pasmami. 
w których skupia się energja gospo­
darczej ekspanzji, którem i przepły­
wa to, co najcenniejsze.

Polskie tradycie handlowe i aspi­
racje idą oczywiście dalej, niż udział 
,w londyńsko - bagdadzkiej komuni- 
Ikacji. O tych aspiracjach mówiło się 
5 pisało wiele. Jaszcze sżuinią echa 
..złoty ch mostów miedzy Wschodem
1 Zachodem", „wielkiej składnicy", 
„wielkiego rynku". Z przyczyn pol.- 
jtycznycb, a po części i gospodar­
czych spraw a okazała się trudniej- 
Ssga w praktyce, niż była w  teorji. 
Pc traktacie w Rapallo obusieczną 
ibytaby wartość tranzytu, a wciąż 
pm&auiczny W schód me jest ani w y-

eccy p r z e o n u
Decydująca rola Radka Sobelsohna i innych agitato ów. —  Po­
głębienie ruchu komunisiyczricgtf w Niemczsch. —  Znamienne

wynurzenia Zinowjewa.

(K orespondencja! w ła sn a  „ O a z e ty  L w .“L

EoJatBk wyrównatsczs dla

Pogranicze polsku-sow., 
2. siesriKiia.

\E) Niedawno donieśliśmy w 
„Gaaecae Lwowskiej"’ o decydującej 
roli, którą odgrywają sowjeccy ko­
muniści (Radek Sabebohn i |§ )  w 
szerzeniu oraz ,.pogłębianiu" ruchu 
konurasuycznego w Niemczech, 
szczególnie zaś na terenie okupowa­
nego Zagłębia Ruhry. Interesujące 
na ten tem at wynurzenia, całkowicie 
potwierdzające powyższe nasze in­
formacje, znajdujemy w ostatnio wy- 
głoszonem (na „gubernialnej konfe­
rencji’’) w  Petragiadzie przem ówie­
niu Zmowjewa.

„W  chwili obecnej — mówił on — 
komunistyczna partja w  Niem czech, 
której ilość członków dosięga 
300.000 jest jedną z najlepszych sek­
cji oraz główną podstawą komin),, 
międzynarodówki. Ważność ta  puic- 
ga nie tyjico na jej ilości, aJe i na 
wpływie faktycznym, jaki ruch ten 
zdobył na terenie jednolitego frontu

robotniczego. Wedle moich danych 
pod egidą d  wpływem fcammistów 
zrukłuje się obecnie w  Niemczech 
przeszło 2 miljony refnotrrików, zje­
dnoczonych w zawodowych zw iąz­
kach. Al ii jony te s tały  się praw dzi­
wym  terenem pozafron-tomym v. 
walce komunistów z burżiw na...' 
Dalej podkreślił Zmewjew, iż „Niem­
cy komuniści pomogą nam (wład­
com rosyjskim; zrealizować nasze 
zadania co -do specjalnej rewolucji 
światowej...’’ „O ile chcemy wzmoc­
nić położenie w  Rosji, musimyprze- 
dew'szysfckit-ni pam iętać o ciężkim 
stanie naszycii tow arzyszy w  Niem­
czech, ich bowiem zadania i plany 
całkiem odpo\ 'iadają naszym bojo­
wym  dążeniom"... Należy jeszcze 
podnieść, że ostatnio znów  rozwinię­
to na całyui terenie Sowdepji sze 

- roką agitację na temat konieczności 
„akcji towarzyskiej’’ na rzecz Niem­
ców..,

marzonym dostawcą, ani odbiorcą. 
Mimo zwinięcia frontów bojowych, 
głęboka przepaść kopią dziś słupy 
graniczne, a i sama Polska nie zdo­
była jeszcze tego stanu w ew nętrz­
nej równowagi, kiedy energja narodu 
niepodzielnie oddać się może pracy 
nad tworzeniem i zbywaniem nad­
miaru.

Dlatego cała poezja w gospodar­
czej prozie jest pieśnią przyszłości. 
I także dlatego z taką radością wita 
się każdego zwiastuna tej lepszej 
przyszłości.

Linja Londyn — Bagdad jest w ła­
śnie czemś, co tę złotą erę przybli­
ża. W  niepowstrzymanym biegu 
przebija ona niejeden chiński ltiur, 
jakimi narody poprzedzielały się 
wzajemnie. Przestrzenie, często 
sztucznie powiększane, ona zbliża 
do siebie, łączy je na poziomie, na 
którym  porozumieć się zawsze mo­
żna. Swą trasą  wyrównuje niejedno, 
swem istnieniem prz \ pominą, że jest 
dziedzina życia, w  której w szystkie 
narody są potrzebne i dla każdego 
jest miejsce.

Bez obawy pr2cd przesadą mo­
żna sobie powiedzieć, źc jest rzeczą 
i dobrą i korzystną ten akces Polski 
do wielkiego dzielą. A także dobrze 
jest, że akces ten jest pierwszym i 
bezpośrednim tworem polsko - ture­
ckiego układu politycznego i handlo­
wego, aktu, który bez względu na 
swą w artość rzeczową jest jedną z 
najpiękniejszych kart naszej dyplo­
macji. — W ierzym y mocno, że Rząd 
Rzeczypospolitej, społeczeństwo pol­

skie i Lwów — zrozumieją w  pełni 
i w yzyskać potrafią te niezmiernej 
wagi konjunktury, które otw orzyła 
nam historja. Rozwarły się przed 
nami horyzonty olbrzym ie naszej 
kulturze i cywilizacji, naszej przed­
siębiorczości. umiejętności pracy i 
zmysłowi handlowemu otw arły się 
perspektyw y niezm itm e! Za żadną 
cenę zmarnować nam ich nie wolno! 
I — me zmarnujemy ich.

A .N .

(Telegram „Gazety Lwowskiej**).
W arszaw a, 2 sierpnia.

W iągu dni najbliższych otrzy- 
tn ją u z“dnicy państwowi doda­
tek wyr w awczy z:i dru^ą p o ło ­
wę lipca, prawdopodobnie w yso­
ki-ści 40 prc. płacy.

----------- -o —

R o n lm s j t  posła E o r M g c  
z cżBshimi ministrami.

.Telegram własny „Gazety Lwowsk.*).
P ra g a , 1 sierpn a.

(L) B aw ący  w Marie-badzie 
;:a i-jracji p o sfł Wojciech Korianty 
odbył tymi dniami kilka ważnych 
„.Ol feiencji z wybitnymi politykami 
czeskimi, miedzy innymi z min> 
otrami Szramkiem i Djlańskym.

K:nt irtncjom ty.u p zypikuja 
tutej = ze kola poi tyczne wielkie zna- 
zenie. Bawił też w Marienbadzie 

i  wizytą u posia Korfantego poseł 
;olski w Pradze dr. Bader.

M a  Entznfa gwarancja pokoju 
w Europie średtoej.

(Telejram  .Gazety Lwowskiej*.)
S in aja , 1 sierpnia 

Dr. Benesz pized odjazdem z 
Sinaja oświadczył przeosiaw iiieicm  
pi asy, iż konferencja państw Ma­
łej Ementy wzmocniła węzły s j A -  

dar o ś .i  łączące te państwa z mo­
carstwami soj iszniczemi a przez 
to samo przyczyniła się do zap 
wnienia pokoiu w Europie środ­
kowej.

— o— -  —«

Expu«ó M inistra skarbu.
P row izirjum  budżetowe na III. kwart ił. —  Spadek marki pol­
skiej u :z?nił ustaw? budżetową nierealną. —  Podwyższenie płac 
urzędników państwowych i emeyy ur, szeroka accja oszczędno­
ściowa zm ieniają c tfry dochodów i rozchodow. —  Przeżywamy 
okres de.icytowany, lecz do pessymizmu nie ma podstawy — . 
Rozwój przemysłu, handlu, rolniclwa. —  Pomyślne stosunki 
społeczne. —  N ie:z?nność bilansu handlowego zagadką. —  
Obciążenie społeczeństwa nie przekracza siły płatniczej naro; 
du, —  Podatek majątkowy da możność do uregulowania wa­

luty. —  Konieczność izolacji od marki niemieckiej.

(Telcgimń „Gazety Lwowskiej*.)

W arszaw a, 1. sierpnia. 
Przemówienie Ministra skarbu 

brzmiało jak następuje:
W ysoki Sejmie! Mam zaszczyt 

prosić W ysoki Sejm o przyjęcie u- 
staw y o prowizorium bsóżetowem 
za III. kw artał i o upoważnienie 
Rządu do pobierania -podatków i 
czynienia wydatków w  ramach o- 
gólnego Wjidżfctu. powołując się przv-

j tent na udzielone jnJ poprzednio a-- 
nałogi eznu upoważnienie za dw a u- 
biegte kw artały. Pomimo wytężone; 
pracy, sejmowa Komisja budżeiOwa 
nie przyszła przed W ysoki Sejm ze 
sprawozdaniem o preliminarzu bu­
dżetowym ua r. 1923 w raz z projek­
tem ustawy skarbowej na rok bie­
żący. Projekt ten znalazł się w j ę ­
kach W ys. Sejmu dopiero z po-



Si
2 „UAz.l t A t-Vv UWSKA' z dfi«t ó. sierpnia ly#.

Z Sejmu.
Opór Senatu w sprawie Aka<!en(i sz uk pięknych. —  Krytyka 
ustawy o uposażeniu urzędników państwowych. —  Ustawa eme­
rytalna. —  Prow izorium  budżetowe. —  ^ e z o lu c ^  w sprawie

Jaworzyny.

i (TeJesraou „Gazety Lwowskie!*1)*

,c*ątkiem maja, a szybki spadek m ar­
ki uczyni! większa część ustawy 
budżetowej nierealną. Dość zazna­
czyć, że w  przeliczaniu walut zagra- 

[niczny<rh na marki polskie w preii-
i-minareu budżetowym zastosowano 
■notowania przeciętnej gieidy w a r ­
szawskiej z pierwszej potowy stycz- 
iiiia br„ wielokrotnie wyższe. Podo­
bnie wydatki rzeczowe liczono "we­
d le  cen statystycznych. Przyjmując 
;za poastaw e cyfrę preliminarza bu­
dżetowego, wypadłaby ogólna su- 
-ma wydatków za jeden kwartał 
2,022,070.752, ogólna suma dochodów 
zaś przeciętnie 1,382,843,130. Dziś 
sumy te przedstawiają się znacznie 
wyżej w pogorszonej walucie krajo­
wej.

Przewidując trudności w uchwa ■ 
leniu całego preliminarza budżeto­
wego, poprzednik mój w urzędzie 
na podstawie uchwały Pady Mini­
strów  z 12. czerwca br. przedłoży i 
M ysokiemu Sejmowi projekt usta­
w y o prowizorjmn budtżetoweim za 

[czas od 1. lipca do 30. września, u- 
chwalouy przez Komisję biiótżeIo­
wą, a będący obecnie przedmiotem 
rozpraw  Sejmu. Niep-wJobna p rz y ­
toczyć cyfr ścisłych, przypadających 

,w tym kw artale na przewidywane 
wydatki ł dochody, ponieważ preli­
minarz i rachunkowość związane są 
z budżetem całorocznym. Należy się 
p.,zatem liczyć z jednej strony z po­
większeniem wydatków, jakie na­
stąpią w tym kwartale, szczególnie 
wskutek uchwalenia ustawy o upo­
sażeniu funkcjonariuszy państwo­
wych 1 emerytów, a z drugiej stro ­
ny 'ze zmniejszeniem wydatków 
wskutek wdrożenia .przez Rza-d sze­
rokiej akcji oszczędnościowej, i c 
powiększeniem dochodów z pod- 

jwyższonych podatków bezpośred­
nich i pośrednich, ceł i onlat skar­
bowych.

.Przeżywam y zatem wajpz z pań­
stwami, które brały udział, w wolnie 
św iatowej okres delłcytów, tern 
większy u nas, żę rozpoczęliśmy 
budowę Państwa bez żadnych zaso­
bów zakładowych i nie rozporządza­
liśmy walutą we w/aścSwem tego 
stowa znaczeniu, lecz iposLwfenw tyl­
ko znaki obiegowe, ulegające o- 
gromnym wahaniom i wpływem  
ze u nęrrziji in, częstokroć silniejszym 
od wszystkich przewidywań.

Niewątpliwie bolesnym jest dla 
nas wszystkich fakt, że niedobór bu-

W a r zaw a, 1 serpnia.
Na 61 posiedzeniu Sejmu o naj­

adł Marszałek, ż: Ser.at odrzucił 
uchwaloną przez Sajm ustawę o 
ozsztrzeniu ustawy o szkołach  
ikademickkh na Akadem ę sz uk 
iękuych w Krakowie. Ponieważ 

odrzucenie w całości należy uwa­
żać za masiimim poprawy, przeto 
sprawa n oże i musi być zwróco­
ną do Sejmu. Maigtalek odesłał ją 
do Komisji oświatowej.

Przystąpim o do trzeciego czy- 
ania ustawy o uposażeniu urzęd­

ników. P Chądzy.i ki oświadcza, 
że ustawa w d u-pem czyta iu jest 
-.jer sza od pro e:vtu somisj b u d e -  
o.ve[. Stał; się to dlatego, że 
i onnictwa w iększości głosow ały  

u ćjednokrotuie inaczej i\iz w ko­
mis, i. Przy kilku artyku ach część 

■•stroinrcTw większości głosowała  
w myśl życzeń pracowników pań­
stwowych. ale dziwnym zbieg cm 
okoliczności u Owczas Koło żydo­
wskie wstrzym ało się cd głosowa- 
n a Pracownicy państwowi zapa­
miętają to tym posłom  żydowskim, 
któ zy wtedy wstrzymali się cd  

losowania.
P, Moraczewskl oświadcza, że 

ustawa uchwalona w drugiem czy­
taniu stanowi dla wielu kategori 
i ogorszenie stanu dotychczasowe­
go. Jeżeli tię uwzględni, że prze­
szło 50 prc. pracowników znaduje 
;i? w stopnjach od IX. do XIII. 
onaie się, żę ustawa ta dla w ię­
kszości pracpwniKÓw oznacza po­
gorszenia obecnego sianu. D.atego 
należy mnożną podwyższyć z 4*150 
H3 5.000. Następnie proponuje mu- 
wca pjprawki co do sposobu obli­
czania drożyzny. Dotychczas kie­
rowano się zestawieniam i Gł. Urzę­
du Statystycznego, m ianow ice

dżetowy istniuje i mus? być pokryty 
\tftarefw :acjonainym z a b o r y  isikąr- 
bowwti o*j«racja>mi kredytowemi, „ 
z konieczności także dalszą emisją 
marek, która jest najdk>tk.lhvszy m 
ciężarem publicznym, bo podkopuje

wskaźnik?, mi wzrostu kosztów u- 
rzymania w W arszawie i w in­
nych miastach. W podatka h przy­
jęto idnak zasadę wskaźitka cen 
hur ownych, podawanych prze 
Urząd Statystyczny. Logicznie wi,,c 
należy to przyjąć i w tej ustawie.

P. Sehrdber (Koło żydowskie) 
s w iedza, że at k p. Chądzyńskie­
go na Koła żydowskie właśnie w 
tej B p r a w i ę  był niespodzianką, bc 
Koło od pierwszej chwili stanę! 
bez zastrzeżeń po stronie praco­
wników państwowych (p. Chądzyń 
ski: Imienne głosowanie pokaż.,
kto jak głosow ał'. iJ. .schreiber 
(m ówią: dalej): Głosowaliśm y z 
wszystkiemi bez wyjątku popraw- 
kami, mającemi na celu poprawę 
bytu pracowników państwowym ' 
bez względu na to, z której str r;\ 
Izby te poprawki wychodził r.

Po przemówieniu spiawozdaw- 
cy przystąpiono do głosowani;:, 
przyjmując cały szereg popra-rek, 
zmierzających do poprawy bytu 
funkcjonariuszy państwowych, przt- 
dewszystkicm nauczycielstwa i ko­
lejarzy.

O goaz. 2 min. 45 zarządzono 
jednogodzinną przerwę ohjadową ♦

Z powoda zepsucia się linii 
Lwów-Warszawa i Lwów-Krakó.v 
nie otrzymaliśmy dokończenia m - 
wy p. Lindego, jak również dal­
szego sprawozdania z pbrad Se • 
mu. Możemy tylko donieść, i e  u 
chwalono także w trz,*ciem Czyta­
niu nstawę emerytalną poczem p. 
Romocki referował pruwizcrjonr bu* 
dżetowe Po referacie przemówił 
Minister Linde. W końcu lehw ałc- 
no rezolucję w sprawie Jaworzyny, 
pociera Marszałek odroczył dalsze 
obrady do czwąrtku.

nowe siły w ytw órcze, r a s a c h  p ra­
widłową ongarrzację kredytow ą, a 
przez w zrastającą droży/aie jęsrt 
jwtzj, czyną , ież4ae®o .poł sżenu lud­
ności.

W  przeświadczeniu, że emisja

pieniędzy papierowych jest nie tylko 
klęską finansową, alt i gospodarcza. 
Rząd poweźmie starania jak najusil­
niejsze, aby utorować drogę do no­
wej. racjonalnej waluty, przez zało­
żenie Banku Biletowego i zamknięcie 
dalszej emisji. Nie byłoby rzecze słu­
szną wobec stanu naszych finansów 
i panującej drożyzny, pogrążać się 
w pessymiimie i uważać ten stan za 
chroniczny. Nic zapominajmy, że 
mamy tę wyższość, iż nasze długi 
zagraniczne są nieznaczne i w ypła­
calność kraju i narodu nie ulega ża­
dnej wątpliwości. Majątek narodowy 
nie zmniejsza się, lecz nieustannie 
się zwiększa. Zbiory tegoroczne za­
powiadają się bardzo dobrze, a w e­
dle tymczasowych przewidywań,
dadzą nam znaczną nadwyżkę po­
nad potrzeby ludności i przemysłu 
krajowego. Na polu hodowli prze­
kroczyliśmy pod niejednym wzglę­
dem nawet cyfry przedwojenne.
Przemysł, hutnictwo i górnictwo 
rozwijają się normalnie, koleje i po­
czty działają coraz sprawniej, na 
wszystkich polach wre życie i pra­
ca. Jeżeli porównamy niedobór kre­
dytowy ze wzrostem -wytwórczości, 
to okaże się, że niedobór ten znaj­
duje w tym wzroście najzupełniejsze 
pokrycie, co jest w yraźną wskazów­
ką, że osiągnięcie równowagi finan­
sowej w budżecie Państw a ze stano­
wiska gospodarstwa narodowego nie 
jest wcale nieziszczalnym ideałem.

Na równi ze stanem gospodar­
stwa narodowego, pocieszającym 
obiawem są nasze stosunki społecz­
ne, o wiele pomyślniejsze, aniżeli w 
krajach sąsiednich. Nie jesteśmy 
wpraw dzie wolni od przeciwieństw 
Masowych, ale przeciwieństwa te i 
zatargi przechodzą normalnie. Rząd 
Ina nadzieję, że zdecydowana u w szy­
stkich wola wzmocnienia naszego 
Państwa, zrozumienie ogólnej soli­
darności i interesów gospouarczych. 
także nadal łagodzić będą wszelkie 
przeciwieństwa społeczne. W obec 
zasadniczo pomyślnych stosunków 
gospodarczych dla naszego skarbu 
publicztiega, jest do pewmego stopnia 
anomalią, a dla wielu obcych obser­
watorów tembardziej niezrozimńa- 
tem, że bilans handlowy stał się w 
ostatnich czasach nieczynnym — 
zjawisko wyjątkowe w dzisiejszych 
stosunkach światowych. Nie wolno 
więc nikomu poddawać się pessyral- 
zrnowi, lecz z nełną otuchą i spoko 
jem należy nam zawsze patrzeć w

od nich oddalony, jakby resoektu 
dlań pełne, przez szacunek inne' usu­
nęły mu się z drogi. Nie mogła też 
5 ona opędzić się myśli, żc kilku lu­
dzi byłoby w stanie ukryć się poza 
tym pniem potężnym. I — kto w ie‘.‘ 
Czają sie tam może...

Pomimo obaw y i braku sił. sio­
s try  Archignat przyśpieszyły krouu. 
nie patrząc naw et na diaboliczne — 
w ich przekonaniu — drzewo. Miały 
je już za sobą. W eronika pełna ode­
tchnęła piersią. Niebezpieczeństwo 
minęło — jeśli wogóle było jakie. 
Chciała właśnie zażartow ać z próż­
nego lęku sióstr Archignat. gdy jed­
na z pieli Klima — okręciła się 
nagle ną miejscu i z jękiem zwaliła 
na ziemię. 'Równocześnie z ma padł 
przedmiot, który ją w krzyże ugo­
dził. Był to toporek: siekierka z ka- 
mienią.

— Boże! Kamień groiuouośny! 
Piorun kam ienny! — krzyknęła
Gertruda. Podniosła w górę głowę, 
jakby pod w p ły w em  zakorzenionych 
w kibic przesądów* patrzyła, czyB 
nie spadi;!: z nieba piorun dr,igi i nir 
ugodzi której znowu.

(C. <L aX

MAURK-E LEBLANC.

IEH0E i fiOBlElft.
f r f f c U f  fi W H He.cn P n , i  h Ł  k j

łęiaw iaisry).
— I ja, i siostry, widziałyśmy ta ­

kiego... Dv.ą razy: szóstego dni-i 
pełni czerwcowej. Szedł, cały w bie- 

, li, do Gaju Wielkiego Dęba... po 
.św iętą iemi.ołę... W ręku złoty sierp 
'trzym ał, a złoto w świetle miesiąca 
mieniło sie, błyszczało... Widziałam 
go, powiadam pani, inni widzieli tuk- 

’ żc. A nie on jeden tu został... Jest 
ich tu kilku. Zostali z przed wiekowy 
żeby pilnować skarbu, 'lak , dobrze 
mówię, skarbu. Powiadają, żc skarb 
ten — to kamień, który sprawia cu- 

1 d a : Tkniesz się go, uśmierci - -  po­
łożysz sie na nim, ożywi. Potrzeba 

[tylko wiedzieć, co - -  i jak. W szyst­
ko to szczera prawda- Sani Maguen- 
noc to mówił... Ci z dawna go strze­
gą — warują... a kamień — Kamień 
— Cud... ofiar żądny — i w' tym roku 
oili z nas wszystkich clica złożyć 
IDU ofiarę. Tak, z wszystkich! Ofiar 
tr^ d z ie śc i dla trumien trzydziestu.

— Cztery' kobiety' ną Dalach — 
zawiodła dyszkantem obłąkana.

— I to niedługo już — ciągnęła 
ojrowiadanie ( ierrnida. - bo szósty 
dzień pełni tnż, tuż... Musimy byNć 
stąd daleko, nim oni wyjdą w Gaj 
Wielkiego Dębu na zbiórkę .świętej 
jemioły. O, wódzi pani — lam właśnie 
widać Wielki Dąb... tam, przed mo­
stem... Wznosi się wyżej od w szyst­
kich.

— A oni ukryli się za nim — 
w trąciła znów trzecia, wychylając 
się z  taczek. — Czekają nas.

— -  Bcdzjesz ty  cicho, idjotko je­
dna!

— - Widzi więc pani Wielki Dab?... 
tam. tam, poza ostatnim ugorem.

Porzuciła naraz obie rączki ta ­
czek. nie dokończywszy zdania.

— - Co to ? Co ci się stało ? — py­
tała Klima.
f Dojrzałam coś, - jąkała Ger­

truda. - Coś białego, co się tem ru­
szało.

— Coś — coś białego?... Ot, za­
chciałaś — oni się przecież za dnia 
nic zjawiaja. Przyw idziało ci się — 
i już. Strach ma wielkie oczy.

Patrzy ły  jeszcze oinc przez

chwilę, poczem w  dalszą puściły się 
drogę, Wielki Dab zniknął im z oczu.

Ugór, którym  szły teraz, ponury 
był —- i wyboisty, nabity kamienia­
mi, ułożonymi niby grobowce: w szy­
stkie w jednym kierunku.

— To ich cm entarzysko, — w y­
szeptała Gertruda.

Poczem umilkły wszystkie.
Kilkakrotnie musiała Gertruda 

przystanąć dla wypoczynku, h lima 
nie miała sił. by  taczkę z chorą po­
pychać. Obie chwiały się na nogach 
i niespokojnie w przestrzeń patrzały  
przed siebie,

Teren ol>piżyt sie, poczem wzno­
sić się zaczął nanowo. Droga prze­
szła tu w ścieżkę, którą pierwszego 
dnia W'eronika przebyła z Honoratą. 
Znalazły sic wreszcie w  lesie, po­
przedzającym most.

W ymagające się z  każdym wprost 
krokiem zmieszanie sióstr Archignat 
pouczyło W erę. żc m ały ich orszak 
zaszedł w pobliże Wieli,!ego Dębu: 
istotnie, spostrzegła w'krótee dąb 
niewidzianti grubości, wznoszący się 
na piedestału z zien:i, korzeni niepo­
miernie rozrosłych i kamienia: gó­
rował on ponad innymi, bardziej też



. .g a z e t a  l w o w s k a "  z dnia 3. sierpnia 1923. 3

Epos dziecięce.
Chiński Czerwony Krzyż zawiódł. —  L .tknięcie się z misją 
bolszewicką, —  Przewiezienie dzieci koleją syber^ską. —  
Pierwsze niedom agania w Ojczyźme. —  Zło usunięte. —  Da!* 

sze plany p. Bieikiewiczowef.
'  II.

W a r sz a w a , 2. sieraia.
W1 Chinach spotka! p. Bielkiewi-

przyszłość. Nie zwalnia nas to oczy­
wiście od obowiązku podjęcia za­
wczasu wszystkiego, co jest potrzc- 
bnem dla uchylenia owej anomalii i 
oparcia naszych finansów i waluty 
na podstawach zdrowych i trw ałych.

Obciążenie społeczeństwa wraz 
z nowo uchwalonymi podatkami nie 
przekracza siły płatniczej narodu i 
nie pozostaje w żadnym stosunku do 
obciążenia państw  innych. Pozatem  
podatek majątkowy, skontyngento- 
wany do 1 nńljarda fr. szwajc., da 
właśnie możność przystąpienia do u- 
regulowania waluty i stworzenia no­
wego Banku emisyjnego. Dlatego 
proszę W ysoki Sejm o jego szybkie 
uchwalenie. W aluta i finanse każde­
go kraju, a więc i naszego, pozostają 
nie tylko pod wpływem czynników 
krajowych, ale także i m iędzynaro­
dowych.

Owe zatpasy gigantyczne, jakie 
toczą się dziś bez walki orężnej na 
Zachodzie, owa walka o prawo zdo­
byte ciężko i krw aw o w  traktacie 
wersalskim, ciążą olbrzymio na s to ­
sunkach finansowych i politycznych 
św iata i odbijają się także douosśnem 
echem na finansach Polski. Znaczna 
część naszych trudności finanso­
wych zapisać musimy na rachunek 
międzynarodowych tarć politycz­
nych w naszein sąsiedztwie, o ciem  
nie należy zapominać. Świadomość 
szkodliwego w pływ u stosunków 
uńędcyiLarodowyoh na nasze tinan- 
se jest jednym z głównych (powo­
dów, dla których Rząd uw aża u- 
chwałenie podatku majątkowego 
nadzwyczajnego za konieczne. Mu­
simy bowiem dla. społeczeństwa i 
zagranicy stworzyć gwarancje, że 
nie chcemy być zależnymi wyłącznie 
od w idoków zagranicznej pożyczki i 
oomocy z zewnątrz, ale gotowi do 
Wszelkich ofiar, pragniem y prtfećfc- 
wszystkicm opierać sie na* w łasnych . 
siłach. Jest to najprostsza i najsku­
teczniejsza droga dla zdobycia za­
ufania w  naszą żyw otność i zdol­
ność samodzielnego rządzenia się, a 
temsamem najsilniejszy środek dla 
pozyskania współdziałania życzliwej 
nam zagranicy i dla sanacji naszych 
finajisów. Droga do sanacji wahily 
prowadzi przerz stabilizację wartości 
marki polskiej, a następnie ustalenie 
jej wartości w stosunku do waluty 
nowej. Ustalenie marki polskiej jest 
możliwe tylko w razie zamknięcia 
dalszej emisji i zupełnego wyzrwole- 
nia jej od wpływów marki niemie- 
skiej, spadającej w szalonym rozpę­
dzie i pociągającej za sobą częścio­
wo także markę polską, która do­
tychczas nominalnie jest z rńsą zrów ­
nana.

— o . —

t a  Etn sja banknotów 
w Bdańshu.

Transport emigrantów wyjechał z
Gdańska.

(Telegram „Gazety Lwowskiej"),
G dańsk, 1 S ie rp n ia .

D i  Sejmu gdański go wpłynął 
wniosek, domagający s ę d datko- 
wej ustawy o  emisji p eniędzy 
gdańsk ch do ogólnej sumy 60 
miljardów mares. Suma dotychcza­
sowych emis;i wyno iła 46 miljar- 
dów. W pierwszej połow ie lipm  
w ypuszczał Bank R ieszy w  GJań 
s iu  3 miljardy Inarek d:iennie 
obecnie zaś od 10 do 15 mil aidów.

Na skutek interwencji R ad, 
portu i Rządu Polskiego transpori 
ern grantów, którym Senat gd:.n 
Ski odmówił wyjazdu w d iu 28 
Upca opuści port gdański dzisiaj.

czową zawód. Okazało się, że chiń­
ski Czerw ony Krzyż nie posiada 
żadnych funduszów i pomocy u- 
dziehć nic może. Zetknęła się tam za 
to z  misją sowiecką i>. J oślego. Nie- 
i straszona niewiasta zaatakowała 
bolszewików domagając się pozwo­
lenia na przewiezienie 200 dzieci z 
Syberji koleją przez Rosję do Polski, 
co naturalnie kolosalnie zmniejszy­
łoby koszt podróży.

Zgodzono się zasadniczo pod w a­
runkiem, że Rząd polski pozwoli r.a 
przejazd przez Polskę dzieci rosyj­
skich z Czech do Rosji. Gdy otrzy­
mano przyzw alającą depeszę Mini­
sterstw a spraw  zagr., p. Bielkiewi­
eżowa załatw iw szy wszelkie fo r ­
malności udała się do Gzyty, za­
b rała  stamtąd 117 dzieci i 14 o s ó d  

dorosłych j mimo 50 stopni mrozu, 
w dobrze zresztą ogrzanych wago­
nach, po 9 -dniach podróży piwy wio­
zła szczęśliwie do Moskwy, a s tam ­
tąd: —■ do Warszawy.

— Czy to prawda. — pytam  — 
że dzieci, pieszczone przez obcych, 
doznały tak złego przyjęcia w Oj­
czyźnie?

-  Istotnie, z początku było nie­
dobrze.

Te dzieci, które przytbyiy z A- 
meryiki, oddano Poznańskiemu Sto­
warzyszeniu „C haruask litndcszęzo- 
no je w Mieiżynie i w  Poznajiiu. 
Dzieci cierpiały głód i porzbawicme 
były  w łaściwej opieki.

Drugi transport, który przybył 
z Japonii rozmieszczono w  Dolsku i 
Bojanowie w  Wietkopolscc. Tc in­
stytucje opieki tak były  prowadzo­
ne, że M inisterstwo pracy i opieki 
społecznej postanow iło je zamknąć. 
Gdy zobaczyłam  moje dzieci, w y ­
glądały, jak parszyw e kocięta. Zdzi­
czały też moralnie pod w pływem  
złego obejścia. Ot. ostatnie echo 
tych smutnych c/asów , to ucieczka 
4 chłopców 7. zakładu: w  Poznaniu. 
Pieszo przywędrow ali do W arsza­
wy i odszukali mnie.

Obecnie — w szystko już doibrze. 
Dzieci są już w szystkie zgromadzo­
ne w  W eyherowie na Pomorzu, 
gdzie przeznaczono dla nich część 
istniejącego tam że zakładu, zosta­
wiając Komitetowi Ratunkowemu 
znaczną amtanomję w  kierowaniu 
;ym oddziałem. Znalazłam dla moich 
dzieci idealną kierowniczkę, ipcłną 
poświęcenia i oddaną sprawie. — 
W szystkie dzieci chodzą julż do 
szkół; 40 starszych dziewczynek do 
Serninarjum nauczycielskiego. Dzie­
ci w wieku przedszkolnym przygo­
towują się 'na miejscu.

W szystkie już myją się, czeszą 
i są czysto ubrane, jak w  Japonji.

Koszta utrzym ania ponosi Mini­
sterstw o pracy i opieki społecznej 
do spółki z Sejmikiem powiatowym. 
Dodać muszę, że spraw ą zaintereso­
wał się teraz gorąco arcybiskup 
Dalbor i że starosta Wybicki po­
piera ją gorąco.

— Czy dzieci te stanowią dobry 
materjał?

— O tak, są to natury silne, któ­
re niejedno jtsż przetrzym ały, inte­
ligencje bystre, rozwinięte znajomo­
ścią dalekiego świata. Nad dziećmi 
lenn w arto  pracow ać.

— Czy są to przeważnie dzieci 
wygnańców .politycznych ?

— Różnie. Jesl tam i potomstwo 
powstańców 65 r. Bą dzieci rewolu­
cjonistów z 1905; dużo wreszcie po­
chodzi z Tadziu, które emigrowały 
dla zarobku.

Uświadomienie narodowe tych, 
co jud trzecie pokolenie polskie na 
Byberjt stanowią, było z  począjktt 
bardzo mizerne. Jeden z chłopców 
opowiadał: „mój dziadek był -pol­
skim miatieżnikiem14, później jednak, 
gdy otw arto im oczy na tę polską 
„irriaticż", -w tych dzieciach właśnie 
zbudził się najgorętszy patriotyzm .

— Czy są to przeważnie siero­
ty?

—• W pierwszym  transporcie by­
ło sierót 80%. Później rodzice bła­
gali; „zabierzcie choć dzieci, gdy 
nam już sądzono wym rzeć z głodu U 
Zabierałam więc wszystkie te, któ­
rych położenie było najcięższe.

— Czy i dorośli chcą w racać?
— Ależ tak! Przeżyw ałam  z  tego 

powodu nieraz straszne chwile; lu­
dzie grożą samobójstwem, jeżeli ich 
wie zabiprę, a za/brać nie można za ­
równo dla braku funduszów, jak i 
dia -braku pozwoleń ze strony w ła­
dzy sowieckiej. Raz, staraszok po­

nieważ podróż odbywać się. miała 
przy 50 stopniach mrozu bez w ygód 
niezbędnych dia starca, prosiłam,-by 
zaczekał do następnego transportu. 
Odpowiedź moja tak zdenerwow a­
ła p. OchrymoWicza-, że postanowił 
przyjechać do mnie do Błago w iesz- 
czeuska. „Pojadę do Rklklc-wiczo- 
wej, poproszę, by mnie zabrała, jeśli 
się nic zgodzi, to w  jej oczach 
um rę’’ — mówił. Udał sśę w ięc na 
dworzec i przy kasie, kupując bilet, 
zakończył -życie... Można sobie w y­
obrazić, jak straszne zrobiło to na 
mnie wrażenie...

— Czy pani wraca jeszcze na 
Ibaleki Wschód?

— Tak, chciałabym cnbjodtać je­
szcze BłagowieszczeńLsk, Chatba- 
rowsk, Czytę, W ierduu Udieńsk, 
W ładyw astok...

— Czy patii ma jakieś -dalsze 
plany?

— O tak! Postanowiłam  poświę­
cić 10 lat pracy... Chcę, aby nie by ­
ło na świecie ani jednego polskiego 
dziecka wałęsającego się bez opieki. 
I wierzę, że cel osiągnę.

— A środki?
— Muszę w ytw orzyć instytucję 

czy Komitet ratunkow y ten z Dale­
kiego W schodu przenieść tu, ro z ­
szerzyć. Mam cały  pian w  głowie. 
Przedstaw iłam  moje projekty pani 
Prezydentów ej Wojciechowskiej i u- 
•zyskałam z jej strony obietnicę go­
rącego poparcia. W spółpracę swoją 
obiecała także M arszałkowa Piłsud­
ska. Chciałabym wciągnąć łudzi róż­
nych olbozów. Przecież* gdy chodzi 
o dzieci, niewiadomo jeszcze czy to 
przyszły endek czy peipces. Dla dzie 
ci wszędzie uzyskać można pomoc i 
współczucie.

Z podziwem: szczerym  -patrzyłam 
na tę kobietę, jaśniejącą zdrowymi 
optymizmem i gorącą chęcią tworze­
nia rzeczy wielkich i pięknych na 
pożytek Ojczyźnie!

\ H. C.

f o ł ą ń  o jsza  ó s  dw orskitit 
z picam i w b. EJicli.
(Telecram „Gazety Lnow skłeF).

W arszawa. 1. sierpnia.
Po zasiągnięct:! opinji intereso­

wanych M inisterstw wydało Mini- 
-terstw o .spraw wewn. następujące 
- ozporządzenic w przedmiocie w y­
konania ustawy z 26. lipca 1919 o 
połączeniu obszarów dworskich z 
gminami, obowiązującej na terenie 
b. Galicji. Posiadłości ziemskie w y - ,  
łączone dotychczas na zasadzie u- 
stawy z 12. sierpnia 1866 r. ze 
związku gminnego jako odrębne ob­
szary dworskie wchodzą wskutek 
wcielenia dokonanego art. 1 ustawy 
7, 36. lipca 1919 r. do związku gmi­
ny inśeseów., która stanow iła z tern? 
posiadłościami jedną gminę kata- 
,rraJną. Od cJiwiii połączenia gminy 
miejscowej z wcielonymi do niej ob­
szarami dworskimi tworzy ona je­
dną jednostkę administracyjną. Po­
siadłości taibularnc. stanowiące o- 
so-bne ciała hipoteczne, nie tracą 
swego cliaraikteru wskutek wciele­
nia. Na obszarze dworskim, w dclo- 
nym do związku gminy miejscowej, 
mają zastosowanie przepisy ustawy 
z 12. sierpnia 1866 o urządzeniu gmi­
ny i’ ordynacji wyborczej dla .gmin 
wraz z póżniejzzemi zmianami i n- 
Kłpelniemami oraz wszystkie inne 
przepisy obowiązujące w .gminie. 
Wszelkie obowiązki i powinności 
wypełniane dotychczas przez rib- 
sza iy  dworskie w ich obręGie, jak

przechodzą na gminę, do której ob­
szar dworski został wcielony. W 
odniesieniu <k« obszarów dworskich 
w Woje wódz twa eti tarnopolskiemi i 
Stanisławówykicm ora:.: części lw o w ­
skiego. w  których zgodnie z rezolu­
cją Sejmu nsia woda w, z 26 li pca 
1919 r. nie zostały wykonane posta- 

a uowienia art. 4 wymienionej ustawy 
I o dodatkach od podatków, mają one 

r-naiogicz. zastosowanie za czas od 
sierpnia 1923 do końca r. 1925. Roz­
porządzenie nrnieiszc o ile dotyczy 
obszarów dworskich wymienionych 
w paragrafie 4 wchodzi w  życie 1. 
sierpnia 1923.

,--------- —e>--------------'

i f ł o d j  żądają zwrotu biblja;ek 
zrałjjwanych przez Hahshorgtiw.

(Telegram „Gazety Lwowskłeł").
Rzym, 1 si.rpnia.

Rząd włoski zawiadomił ur ę- 
dowo b. ces. Zytę iako opiekunkę 
nieletnich dzieci Karola Habsburga 
oraz ią osobiście, że państwo w io­
tkie jest zdecydowane zachować 
lla sieb.e w całości i nienaruszo- 
iemi wszelkie prawa, jakie z mocy 

umów tniędz. narodowych przysłu­
gują mu w cd Jesienin do manu­
skryptów bibljotek. w  Modenie, a 
o: Br.viariutn Romanum, Codex 

Latir.us, Ofiicium beatea Virginis 
Codex Latinus, jak również w od­
niesie iiu do wszelkich innych ob- 
ektów, należących do korony tos- 
kańsk t ,  a przeiiesionych do Wie­
ją.a w ciągu XVIII w. między in- 
tymi i słynnego brylantu t. z. „flo­

renckiego*. Za pomocą rzeczonego 
a iadoraie ia urzędowego rząd 

włoski zawezwał b. ces. Zytę, a b j: 
całkowicie powstrzymała się od 
jasiegokolw-iek dysponowania wjrż 
wymienionymi objekt mi, uprzedza- 
ąc, że wsze kie z jej strony czyn- 
u ści, wyk nane wbrew powyż­

szym wskazówkom będą bezwzglę­
dnie uważane za niewaine i po* 
zbawione wszelkie! mocy prtwneg

wstaraec z 63 roku. 82-letn? p. O- . . .
chryimowicz z G ry  ty  posłał do mnie, r<rv>. nieć. usszysttkie prawa i obow:ąu- 
iprosząc o zabranie go do Polski. Po- P ^ d o żo n eg o  obszaru dworskiego
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W e h  m a j a t a y  przyjmy 
przez ttamisję sharbowa-

! (Telegram „Gazety Lwowskie!*.)
W a rsz a w a , 1 s;. rpiiia, 

Sejm owa komi j i  skarbow a i .  
•rczorajszem posiedzeniu trwa a. 
cem od godz. 9 do 32 w nocy 
d z iś  od 10 d -■ 12 w południe p zy 
jęła w szystkie niezaiatwione arty 
kuły  z ustawy o podatku majątk. 
wym. Ogólna sum i podatku o re 
ś lo n a  została na 1 m iljird  fiauków 
złotych i rozdziel -r.a na poszcze­
gólne grupy płatników w n a s ts ru  
jący sposób : Gn pa a) wszyscy
w łaściciele gruntów poza obr bem 
m iast płacą pół m cjarda frank' w 
grupa b) wszystkie przedsiębi r 
stw a przem ysłow e ze świadectw a- 
mi przem ysłow ym i od 1 do 5- ej 
kategorji i przedsiębiorstw a han­
dlowe I. i II. kategorji p łacą 375 
m Ijoi.ó v, g upa c) pozostali p irt 
nicy t. j. nieobjęci grupą a) i b 
płacą 125 miljonów franków i Ł -  
yeb

i —o—-----

Litwa sojuszniczką Nicoiisc.
(Telegram „Gazety Lwowsktei*).

Kowno, 1. sierpnia.
Prem ier Galwanauskas zwrócił 

się do rządu francuskiego wr specjal- 
nein piśmie z powodu artykułów  w 
dziennikach francuskich („Tcmps"), 

.które stw ierdzały, iż Litwa Kowień­
ska jest sojuszniczką i narzędziem 
w ręku Niemiec i sowietów. Galwa- 
nauskas prosi rząd francuski, aby 
wpłynął na prasę celem zaprzesta­
nia zamieszczania, podobnych a rty ­
kułów'.

Na posiedzeniu w  dniu JS. łipca 
uwzględniono budżet dla ludności 
żydowskiej i białoruskiej. Przedsta­
wiciel frakcji polskiej p. Budzyński 
postawił wniosek, aby komisja bl- 
lansowo-budżetowa uwzględniła pe­
wną sumę dla polskich mniejszości 
narodowych. Przewodniczący nie 
przyiiął tego wniosku, m otywując to 
statutem  Sejmu, na mocy którego 
wniosek musi wpierw uzyskać apro­
batę Ministerstwa.

W  dyskusji nad budżetem, repre­
zentant drugiego stronnictwa rządo­
wego włościańsko-ludowego Kwiesz- 
ka poddał ostrej k rytyce stan szkol­
nictwa, podkreślając, że 65% na­
uczycieli nie posiada żadnych kwali­
fikacji pedagogicznych. Drugi mów­
ca Koluszyz poddał krytyce sądo­
wnictwo litewskie, gdzie brak kwali­
fikowanych sędziów. Na Litwie obo-

J. STYCZ.

ZBRODNIA.
Od świtu prawie, bądź pieszo, 

bądź dorożkami tłukł się Karol po 
mieście w poszukiwaniu za pokojem, 
czy jakimkolwiekbądż kątem miesz­
kalnym. Gorąco i zmęczenie biczo­
wało go nieznośnie i czuł, jak grube, 
przepocone ubranie wwiercało mu 
się w ciało, obuwie, zaś piekło go stu 
ognikami. Mała i lekka walizka w a­
żyła już chyba cetnary.

Pokoju, oczywista, nie znalazł a- 
ni w hotelach, ani w  pensjonatach, 
ani w domach prywatnych, do któ­
rych go usłużnie skierowywano. 
„Zajęte" stało się dziś dla Karola 
najwstrętniejszem słowem, a ludzie, 
którzy je tak lekko wymawiali, byli 
zaiste bezlitosnymi potworami. Ka­
rol czuł jeszcze na sobie ich złe, 
szydercze oczy.

Zrozpaczony i do ostateczności 
podenerwowany, stanął wreszcie 
bezmyślnie przed szybą w ystaw o­
w ą  małej eukierenki i patrzył zgoła

Hrzenls »  czerwonej ormji,
Bolszewicka armja jest niepewna i wroga sowietom*', 

rządzenia wojskowego komisariatu.
-  Za-

(Korespondencja własna „Gazety Lw.").
P o g r a n ic z e  p o l.- so w .

M, lipce.
kom endant poludnkawiago frontu 

Frunze wysiał rewolucyjnemu wo- 
etmemjif sowietowi sprawozdanie o 
nastrojach T*amijących w czerwonej 
ann/i. Nastrój ten iost dla bolszewi­
ków ińeprzyciiyTuy. Robota poiit. 
komisarzy nic przyniosła praw ie 
żadnych korzyści., oficerowie, któ­
rzy należeli dawniej do carskiej ar- 
niji, cieszą się u sałdatów większem  
zaufaniem, jak wychowankowie woj­
skowych kom. szkół. Nawet czerwo­
ni oficerowie starają się zjednać so- 
■bic przyjaźń dawnych oficerów car­
skich, a  częściowo stają się narzę­
dziem w ich rękach. W ynikła taka 
sytuacja, że armja zależy ocf woli kil­
ku oficerów, którzy jednak ni© są 
komunłstaani, ale w  istocie — nroruw- 
chistami. W skutek takiego stamt 
rzeczy obawia się Prutrze, (że czer­
wona armja może dać posłuch sw o­
im oicerom, o ileby nawet ich roz­
kazy przieciwiły się interesom so­
wietów.

Pow yższe sprawozdanie kmmze-

go zgodne jest także zc spraw ozda­
niem komendanta zachodniego fron­
tu Antonowa i komedauta sybirskic- 
go frontu Owsijenka, Ostatni pisze w 

l swojem sprawozdaniu dosłownie:
„Czy sowiecka władza może opierać 
się na teraźniejszej czerwonej armii? 
Wątpię. Między sałdatami czerwo­
nej armji z każdym dniem coraz bar­
dziej kipi. P raca naszych partyjnych 
dolega tów  nic pttpyniosła żadnego 

dodatniego wyniku. Na każtdy w y­
padek stw ierdzam : Sowiecka armja 
jest niepewna i sowietom w roga1.

W obec tych trw dżnych rapor­
tów postanowił w ojskow y komisa­
riat usunąć dotychczasowych ko­
mendantów staręj szkoły z różnych 
sowieckich pułków j zastąpić ich ko­
munistami. Znaczna ilość oficerów', 
którzy służyli przedtem w  carskiej 
— a oiiecnie służą w bolszewickiej 
armji ma być spensjooowama. Czy 
te zarządzenia pomogą wątpić na­
leży. Ten stan armji nie przeszkadza 
jednak Trockiemu pobrzękiwać da­
lej arabeską—

wiązują różne ustawy, jak rosyjska, 
francuska i państw  bałkańskich. Li­
tewskie ministerjmn oświaty ogłasza 
dane statystyczne o liczbie uczniów, 
uczęszczających do szkoły. Ogólna 
liczba uczniów wynosić ma 150.054. 
Z tego Litwinów 57.599, żydów 
5.848,Polaków 3903, Niemców 2492, 
Rosjan 1193, innych narodowości 
1016. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że około 80.000 uczniów objętych li­
czbą ogólną, pozostało bez wymie­
nienia narodowości. S ta tystyka ma 
wyraźnie na celu wykazanie, że na 
Litwie liczba mniejszości narodo­
wych jest bardzo nieznaczna.

Kronika fotograficzna.
— Mustafa Kemal P ąsza w ydal ode­

zwę do armii, w której zaznaczył, że 
trak ta t został podpisany po pokonaniu 
przez delegatów tureckich wielu trudno­
ści. Dzielna armja turecka wywalczyła 
rokój.
""M*- Prace komisji dla wymiany ludno­

ści miedzy Grecja a Turcja zostały od­

roczone do czasu ratyfikowania przez 
Angorę odnośnej konwencji.

— Rzad argentyński przedstaw ił par­
lamentowi nowy projekt ustaw y, doty­
czącej emigracji. P rojekt wprowadza 
szereg ograniczeń, mających na celu za­
pobieżenie napływowi do Argentyny ele­
mentów niepożądanych.

— Amer. departam ent wojny przygo­
towuje nowy projekt kredytów  na po­
większenie czynnego stanu armji ze
137.000 ludzi na 150.000 ludzi.

— W  N. Yorku 150.000 robotników 
węglowych grozi strajkiem  w razie nie­
uwzględnienia id i żądań ekonomicznych. 
Między obiema stronami toczą sic roko­
wania przy' pośrednictwie rządu w a­
szyngtońskiego.

— W  Niemczech ed 1. września b. r. 
ma nastąpić nowa podwyżka taryfy  po­
cztowej. Podwyżka będzie wynosić 200 
procent w stosunku do taryfy z dnia 1. 
sierpnia. W ten sposób list zagr. bedzie 
kosztować 8.000 mk.. słowo telegramu 
2400 mk., przy zasadniczej opłacie 4.800 
m arek n.

— Sc.iin bawarski odrzneił rządowy 
projekt zmiany konstytucji.

— Stan zdrowia Mardinga fest bardzo 
poważny. Ostatni biuletyn lekarzy do­
nosi. że tem peratura chorego wynosi 101 
(Tahreii), puls 118, czynność serca niere­
gularna.

Hancierz Luno wygłosi e x p f-
Nowe j Odatkl, — Co zarzucają 80- 

cjai ści rządowi ?
(Telegram ..Gazety Lwowskiej*.)

B erlin , 1 sierpnia.
Rad ■. M nisirów  zajm owała sio 

na u c z u a j-z e m  posiedzeniu p ro ­
gram em , który rząd ma prze dl ż ,ć  
w Reichstagu. Progi am ; bejmufe 
expose kanclerza Cuno i przetuó 
wierne min. finansó ,• Herm esa.

Na najbii-szem  p: siedzeniu 
Reichstagu przedłoży rząd projekt 
zarządzeń, zmierzających do zago- 
b eżenia kryzysewi finansowani u. 
Projekt przewiduje w prow adzenie 
2 i pół p oc. od eksportu oraz 
podw yż-zenie podatku sam ochodo­
wego. Dalej podw yż zon / będzie 
do 2 i pół proc. podatek  od tran s­
akcji handlowych i podniesiony p o ­
ił tek od dochodów  zw nych ofia- 
ą i a rzecz Zagłębia Ruh y.

Rząd odbył wczoraj naradę z 
przywódcam i par ji soc a iisty c i ­

i i  ch. S cjaliści zaizucali rządow i 
zbytnią bierność w polityce.

NADESŁANE.

III. Targi W si
od 5. do 17. w ześrti

N a życzen ia  k ó lin tereso  wa- 
nycłi p rzesu w a  s ą  t :t m u 
zam kn ięcia  lis ty  w y st  w*, w

do 15-go 
*iepn;a ar.

Z g ło szen ia  p rzy jm u je: B iuro  
T KGÓW WSCHODNICH w e  
L w ow ie ui. J a g ie llo ń sk a  1. 1.

Dr. Stanisław Fuchs
ć L e n t y e t a ,

powrócił i ordynuje 
p S .  M a r i a c u  9* 9 .

Biin
nieprzytomnie na stosy czarnych, źle 
upieczonych bułeczek, na topniejące 
w upale czekoladki.

Jakże się zdziwił, gdy w cukierni, 
tuż przy oknie, ujrzał znajomą sobie 
twarz i- głęboko, a chmurnie w patru­
jące sic weń oczy. W iedział napew- 
110, że zna tego człowieka, może na­
w et bardzo dobrze, ale nie mógł w 
swym umęczonym mózgu znaleźć 
jego nazwiska. W patrzone uporczy­
wie oczy z za szyby, zdawały się 
jakby myśleć to samo i wiedzieć naj- 
wewnętrzniej o wszystkiem, co ty ­
czyło życia niefortunnego przyby­
sza.

Karor nie ucieszył sie widokiem 
tej znajomej twarzy. Nic go w niej 
nie pociągało, nie skojarzył z nią ża­
dnych miłych wspomnień, raczej 
przeciwnie, w strząsnął nim przykry 
dreszcz obrzydzenia, czy nawet le­
ku. Zaniepokoiła go nierówność ry ­
sów. zmiętość całej tej tw arzy i 
sondująca natrętność oezu. Karol 
próbował jednak uśmiechnąć sie, dla 
upewnienia sic, czy jest poznany, i 
w istocie, prawie równocześnie od-

śmięchnęła mu się twarz z za szyby 
jakiemś przykrem skrzywieniem su­
chych i zczerniałyeh warg.

— Tak. mam słuszność. Ten czło­
wiek mnie zna.

I bąrdzo praktycznie pomyślał:
— A gdyby mi pomógł zHaleźć 

kw aterę?
Z nową nadzieją w sercu wszedł 

więc Karol do mrocznej już ciikic- 
reuki, w której brzęczały Robrze ży ­
wione muchy. Za bufetem siedział 
s ta ry  cukiernik, popijając mleko, któ­
re sopelkami spływało po twardych 
i sutych wąsach.

Karol rozejrzał się, ale znajome­
go pie było już w lokalu. Widocznie 
wyniósł się chyłkiem, nie rad odno­
wić 'znajomość. Nowy ten zawód 
niepmak że do łez zgnębił Karoła — 
usiadł jednak przy jednym ze stoli­
ków', zamówił kawę i pałac papiero­
sa, rozpłynął się cały w  swej niedoli.

Siedział długo, nie wiedząc zupeł­
nie, co dalej począć.

Do cukierni weszli dwaj m ężczy­
źni. — usiedli nieopodal Karola i go­
spodarz raczył wreszcie zapalić lam­

pę gazową. Rozbłysła białem, kolą- 
cein w  oczy światłem, boleśnie u- 
przytomniając Karolowi, że to już 
noc. której 011 nic ma gdzie spędzić.

Mężczyźni, zasłonięci gazetami, 
czytali i pogadywali półgłosem, gdy 
nagle jeden z nich zawołał:

— A to straszna historja! Czytaj, 
Jurek!

Znowu na chwilę było cicho i ty l­
ko gaz brzęczał i brzęczały muchy.

— W  istocie — powiedział drugi 
głos — któż to ją mógł tak okropnie 
zam ordować?

— Co nowego? — zapytał go­
spodarz z za bufetu.

— Nie czy tał pan? Ktoś zabił w 
ohydny sposób młodą kobietę przy 
ulicy Zagrobelskiej 15 m. 25.

— Jakąś-taką?
— Zdaje się, że nie zupełnie. Mo­

że tam coś z tc£o było. Samotna, y- 
frzymująca się z w łasnych fundu­
szów.

— Dla rąbtmkn w ięc?
--- I to nie. Bo nic nie naruszono 

ani z pieniędzy, ani z kosztowności.
To ciekawe. (C. d. nd
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Kronika.
t a  felieton.

W  mtruerze dzisiejszym rozpo­
czynam y druk noweli p. TT „Zbrod­
nia" pióra znanego autora j .  Słycza.
Rzecz la. wyposażona w duże walo- 
:ry literackie, trzym a ponadto uwagę 
czytelnika przez cały czas lektury 
niezwykłością poruszonego problc- 

!mu. Nie wątpimy tcźT że czytelnicy 
[„Gazety Lwowskiej" przeczytają z 
dużeni zadowoleniem artystyczncm  
„Zbrodni; " J. Stycza, którego na­
zwisko z re sz tą  za p isa n e  tak chlub- 
me w annałach naszego życia litera­
ckiego, mówi za siebie.

  ___ o— —
w m B Ę m m m m m m m m m m a a

W poniedziałek, d. 6 sierpnia, 
w sm u‘n ;  roc-nicę śmierci ś p 
T r ugutta, Kr jawskiego, Je io- 
rański gp, lo c  yskiego i Zulin- 

k iejo , Czf nków Rządu Nar. : 
pow stania 1&634 strąconych ; 
na szubienicy d. 5 sierpnia 186 i 
na siokach cytad li W ars aw - 
skiej, odbędzie się w kościele 
0 0  Jezuitów, o godz 9 iano,

I Z .łobne Nabożeństwo,
aa które ws ystkieb Rodaków 

uprzejniia zaprasza 
Tow. wete ano w 1863/4 

Punkt zborny dla w eteranów  
przed kościołem 0 0 .  Jezuitów  
około sztandaru , przed g 9 rano.

■ d H H H B n a a B p H B ń B B m a n n !

II. Ogolił? Zjazd Izpoistiiw  
w rocznico wporszo.

Lwów, 2. sierpnia.
PROGRAM.

Sobota 4. sierpnia godz. 8.35. P rzy ­
jazd M arszałka Józefa Piłsud nuego i u- 
'częstników Zjazdu, godz. 21. Wieczm-ni- 
ca Legionowa w salach ratusza W ie­
czornicę zaszczyci swoją obecnością 
Komendant Józef Piłsudski. 
i Niedziela 5. sierpnia, goaz 9.30, Msza 
połowa na Cytadeli. Godz. II. Uroczy­
ste otwarcie Zia-H j  w salach ratusza i 
odczyt. Godz. 13. W spólny obiad Legio­
nistów i zaproszonych gości w sali re­
stauracyjnej na Placu Targów  W schod­
nich. Godz. 16. Złożenie wieńca na gro­
bie nieznanego żołnierza obrońcy L w o ­
wa. Godz. 20. Uroczyste przedstaw ie­
nie w Teatrze Wielkim, a) Przem ów ie­
nie Andrzej* SPaga. b) „Cyd" St. W y­
spiańskiego.

Poniedziałek, 6. sierpnia. Godz. 10. 
Obrady delegata- rT T  współudziale 
KomLiidanta J. Piłsudskiego w sali r a ­
tuszowej.
* W stęp na dworzec, wieczornicę i u- 
*roczyste otwarcie Zjazcta tytko za óka- 
zrunem karty  uczestnictwa, k a rty  w stę­
pu lub zaproszenia.

Stowarzyszenia, Związki, organiza­
cje tworzą szpaler na uKcach Leona 
Sapiehy, Kopernika, do pałaen P otoc­
kich. Szpa'er na dojeźdttie kolejowym 
tworzą Zwusaki, S tew arzyszem a kole­
jarzy Legioniści, pierwsza Załoga O- 
brony Lwowa i S trrekw  m im o i się 
przed dyjoreem.

Zbiórka Stowarzyszeń i LwiązŁów o 
godz. 7.30, miejsca ustawienia się -^ k a ­
żą członkowie Komitetu

Karty uczestnictwa dla Legionistów 
f ich rodzin, członkiń Ligi Kobiet i 
Ci/.lorfkom Związku S trzdedaego , kar­
ty  wstępu i zaproszenia wgndaje Sekre­
tariat II. Ogólnego Zjazdu Lesronisfów 
Lwów, Zielona 7 od podz. 9—13 i 
13— 19 wlecz.

' Bilety na Uroczyste przedstawienie 
w Teatrze Wielkim są do nabycia w 
Sekretariacie p rzy  uh Zielonej 7, porter.

Nalepki do ozdabiania okien w 
dniach Zjazdu do na»ycia we w szyst­
kich kioskach inwalidzkich i lskaiu 
Związku Leg. Ziek*iei 7.

Czwartek 2 sierpnia: Rz. kat. N. P. 
M. An. — Gr. kąt.: Hyia pr. — Słowy 
Świętosława.

Perlustracja oficerów. „Rzpita" do­
nosi, że dnia 5 b rr; przewidywany jest 
f iw a z  Ministra spraw. \voj§k. urzeczy­
wistniający wyniki komisji perlustra- 
cyjiiej. W niektórych wkfcdaJacli i de­
partamentach redukcje będą bardzo :yia 
czne. /.redukowani oficerowie odejdą 
natychmiast do lermacji niaeicrzysrycb.

Chcą udzielić Parsce pożyc/CK. 
..Gazeta W ars z." dowiaduje sic, że .Mi­
nisterstw a skarbu otrzym ało w ostat­
nim czasie od szeregu konsorcjów- za- 
granirznych p r ip p y S ^  ud/icienia ró ­
życzki dh; Polski. Miru skarbu jest obe­
cnie raicie rozpatrywaniem 2 ijaikii 
rzystniejszyah propozycji, z których je­
dna dotyczy kwoty 100 mit jonów dola­
rów, druga 25 nuTjouów aolarów.

Pomnik Romualda I ra u g u tta  odsło­
niętym zostanie t\ raku przyszłymi, w 
sześćdziesiątą rocznicę stracenia św ie­
tlanej tej pystacl. w majem miasteczku 
Świsłoczy. gdzie bohater-męczennśk u- 
czcszczał do gimnazjum. W  r. b. wmu­
rowana zostanie w gmachu szkolnym 
tuldica pamiątkowa.

Nowy te a tr  w Poznaniu. W najbliż­
szym czasie o tw arty  będzie w Pozna­
niu nowy tea tr  imienna Heleny Modrze­
jewskiej. T eatr mieścić się będzie w 
sali doinu Akademickiego. Kierownic­
two literackie obejmuje p. Stanisław 
Markowski

Zaprzeczenie pogłoskom o likwida­
cji straży  celnej. Ministerstwo skarbu 
otrzymuje wiadomości o zaniepokojeniu, 
uyw ołanem  wśród straży  celnej, za- 
mieszezonemi w dziennikach pogłoska­
mi o zamierzonem rzekomo likwidowa­
niu straży celnej. W celu zapobieżenia 
nieporozumieniom oznajmia się, że Mini­
sterstw o skarbu nie zamierza straży7 cel­
nej likwidować i że błędne wiadomości, 
rozszerzane na teinaf powyższy maja, 
swoje źródłe w przeprowadzonej obe­
cnie likwidacji baonów7 celnych na gra­
nicy wschodniej i powierzeniu ochrony 
tej gianicy policji państwowej.

Ulgi dła popisowych z. 1900—1902 r. 
Ponieważ rok szkolny (ak.) rozpoczyna 
się w miesiącu wrześniu lub początku 
października, w którym  to czasie nastę­
pują zapisy i ostateczny wynik co do 
przyjęcia uczniów lub studentów7 do za­
kładów naukowych, p. Minister spraw  
w7ojskowych w porozumieniu z p. Mini­
strem  wyznań rei. i ośw. pubi. polecił 
Urzędom poborowym (P K. U.) przy j- 
tńować do dnia 15. października br. po­
dania o odroczenie. Między 15. i 25. paź­
dziernika wszystkie podania powinny 
być rozpatrzone i w7ydana odnośna de­
cyzja. Jednocześnie P. K. U. zażądają 
od popisowych, którym  podczas przeglą­
du r. 1902 udzielone została odroczenia, 
zaświadczeń od w ładz7 szkolnych (aka­
demickich), że taktycznie są przj ję.ei do 
zakładów na rok szkolny (akad.) 1923— 
1924. Tym, k tórzy  przedstaw ią w yma­
gane dowody na prawo korzystania z  
odroczeń z art. 64., zostaną udzielone 
odroczenia do dnia 20. października 
1924 r. Popisowi r. 1902, oraz odroczeni 
z innych roczników, k tórzy wymaga­
nych zaświadczeń z zakładów nauko­
wych do dnia 15. października rb. nic 
przedstawią, będą obowiązkowo wciele­
ni do szeregów7, jednocześnie z poboro­
wymi 1902 rocznika w ogólnym term i­
nie. Równocześnie z wcieleniem popiso- 
wyycli rocznika 1902 zostaną powołani 
do służby czynnej w7 w ojsku ' stałem  i 
wcieleni do szeregów popisowi, kiórzy 
korzystali do dnia 20. października 1923 
r. z odrcx zeń z art. 64 i 65 Tymczasowe] 
Ustawy, jednak po tytn terminie studja 
swe ukończyli lub przerwali, wzglcdnie 
nadal ich kontynuować nie będą, w re­
szcie popisowi, którzy w myśl art. 65. 
powyższej ustaw y utracił: już prawo do 
dalszych odroczeń ze względów na stu­
dja.

U radw m tjpk  ag.rocji p<H.ztewc j w 
Sokołówee k. Bobrki oraz zmiana e- 
kreeu doręczeń. Z dniem 1. sierpnia hr.
uruchamia się w miejscowości Sokołów- 
ka, powiat Bobrka agencie pocztową 
2-go stopnia we w szystkich działach 
służby pocztowej. Z iego powodu przy­
dziela się gminę Sękofów7ka z przysiół­
kiem Sieniaw; do miejscowego, zaś 
gminy i obszary dworskie: Cii- derkow- 
ce z  przysiółkiem Dębina, Kołohury, 
Miililbach, P ietn tczanj, S arrik i i Berty- 
szów- do zamiejscoi 'egc okręgu dorę­
czeń tej agencji, wydzielając równocze­
śnie powyższe miejscowości z zamiej­
scowego okręgu dóręęzeń urzędu po­
cztowego Bóbrsa.

Z prasy. Ukazujący się w7 Czersku 
„Goniec Pomorski" zakończył z dmem 
]J sierpnia żyw o t z powodu trudności 
finansów ych i braku czytelników.

Sprawy budowlane. Sekcja lii. Rady 
miejskiej wyrabia- żal, że «iagi>trat nie 
zaniknął dotyciicząs 1 prowadzonej bez 
kmisensu- fabryk; ^.gąltu braci M wi­
dów. Następnie ęwstan">włono interwe­
niować w spnawic budowy kolektora o- 
Ii k  Teatru  Nowości obradowania nad 
sprawą budowy chodfiLów przy ul.
O.ssdhnSkiclt i kofo kr.ścioła św. i'i- 
żtecty. n r ą t  iKfo-ekmci kt-nsensu fabry­
ce-/konserw wtrołfeaK i flfiilmgcra na 
budowę oficyn.

Sekcja finansowa iieJr* akjJa zakupić 
obraz Michała Pocięciu- dla Galerii tniej• 
skiej i w>-ytevgQpł-ać 1 iniijopy ,uk. chi 
mięjsk. !aboru!orij«i ..T-mnicznego.

Magistracki dowcip. Na odnowionym 
cmachii na rtuai ul. Chorążczyzny i pl 
Dąbrowskiego umieszczono napis: „Ła­
źnia Ducenskicłfo". W arto istotnie br ć 
dobroczyńcą miasta, fundatorem tak nie- 
:-będuej instytucji. Po śmierci nawet na­
zwisko m agistrat nie umieści w7 całości, 
zastępując w tym wypadku literę h o- 
tworem w:cntylatcra. Obok aresztów  za 
w ypuszczenie psa bez Tlinewkł na ulicę, 
drugi to „dowcip" magistracki.

/niesienie akcyzy we Lwowie I Kra­
kowie sygnalizuje informator w arszaw ­
ski „Knikop sl.icg/i „(lustr. Kttrj. Go­
dzinnego". Ma io bvć konsekwencją art. 
!2. ustawy o i/m czasow ein uregulowa­
niu finansów7 komunalnych.

Obuwie podrożało z dnia na dzień o
250.000 mp. na parze: niektórzy panowie 
kupcy w swym. niekrępowanym przez 
nikogo rozmachu „twórczym " posunęli 
się jeszcze dalej. Robota gorączkowa w 
przypinaniu czy naklejaniu nowych kar- 
iek 7. cenami wre na całej linji.

Mi zrost drożyzny w Krakowie usta- 
lono-na lipiec na 77 proc. We I.w owie 
chyba nie będzie on niższy.

Królem paskarzy ogłoszony być chy­
ba może ów7 właściciel mieszkania w 
Warszawde, który za odstąpienie pięciu 
pokoji z przynaieżytościami żąda tylko
50.000 franków szwajcarskich, czyli
1.750.000 mkp

O pomoc dla pogorzelców Rawy Ru­
skiej interweniow ała w W arszawie, u 
odpowiednich czynników delegacja czte­
rech klubów sejmowych.

(—) Samobójstwo dla braku środ­
ków do życia popełniła w departamen­
cie zbroieri M. S. Wojsk, wttawa po k a­
pitanie Schw arcowa.

(—) Banknot 50.000 fałszywy chciał 
zmienić w trafice przy ui żółkiewskiej 
49 Michał Paras. Sprowadzony na poli­
cję zeznał, że otrzym ał go od pewnego 
żydka z Pihułewfc.

(—) IJinaięcir dwu oficerów. Przed 
para dniami dwaj oficerowie 80 pp. ka­
piąc się w Sziczarze natrafili na głębię 
i ioden z nich ppor. Chronowski zaczął 
tonąć. Na ratunek rzucił mu się kolega 
per. Babhtn, tonący chwycił go za szy­
ję i pociągnął na1 dno. P o  trzycLiion yclj 
poszuiki', aniach ciała ich znaleziona.

Z teatrów lwowskich
Repertuar Teatru MaUzo fGródeęhaj.
Czw artek, 2. sieronia, o g. 7.30: ,J>v ie 

cnoty", kom. w 4 aktach Sntro (gośc. 
występ M. Jeduowskiego).

Piątek, 3. sierpnia, o g. 7JO: „Dwie 
cnoty", kom. w 4 aktach Sutro (gośc. 
występ M. Jedno—ikiego).
BHHMnAMDnBni ‘ 'H H B F n H R h  ■£■

EKONOMISTA
Transakcje - na gieł­

dzie lwowskiej*
SPRAWOZDANIE G1FŁD TWE.

Lw & w , 2. s ie ip a ia .
Ruch na 'ńełdzie ożywiony. 

W ieika podaż p rz y  miernym popy­
cie. Tcmleuqja lekko ztwyżkc a  
C'"odorów 840—860, Cegwtek? 175— 
1S5. Parow ozy 150—160. Zieleniew­
ski 1375—1450. Oiłoos 515—520. 
Cniteiów' 205--207. Rauoszawa. 410— 
430. Bank P r7żean. 63 i -pól—bó. 

TRANSAKCJE W AKCJACH. 
Brow ary 1375. 1400, 1350. nieci. 

1240; Ćmielów 205, 207, nieef. 170. 175; 
Gafota 35, 34, 35, 35500(1. 34500, 37000. 
nieef. 250000: Niemojew'»ki ex 180 Pe- 
zet 34, 37, 38. 40, 35. 39, 40; Nafta 150,
1 45. 155, 160. 1 « , 142; Karpalit 160000: 
P. T. B. 130; Rakszawa 410. 415, 425. 
430, 420, 415. 430000, Siersza 410. 415. 
-125. 430. 420, 415, 430000; Siersza elektr. 
70. 60; Siersza góm. 925, 950. 926, 955, 
9n5, 980. 975080,

Bank Hipoteczny 84, 91, 92, 94, 93, 92
500. 93000; Małopolski 96000; Pokred 18, 
r'eiekt.vwny 1 2 17ooo: Bank Przem y­
słowy t*4, 65, 63500 64, 65, 66, (>4ooo:
itąn.k Przemysłowy jilcefek. 600. 59000, 
58, 57ooo; l .  B, K. 25, 24. 23500, 23000; 
Cbodorów k i l ,  835, 860, 840, 345. 83y 
335, 825, S20- 840, 834. Oikos 520. 519. i 
515, 518, 517ooo; uiefekt. 460. 465000; 
Tesp. 850. 880. 805, 840, 63. 825,
841), 850; Cegalski 185. 175. 159, 180.
170, 1 bo. 145, flpoou: Parowozy 155,
153, 160. 152. 155. 150. liieftk. T.7. 115. 
114, 118. 120, llkooo: Zieleniewski 1.3E>

1 1430, 1375. 1425, 1450000.
! OBROT W MŚCT4CH N1EKO- 

TOWANVCrL 
Kursa w- tyai^gach.

-Vrma 105. Chybie 860. 855 S50. C/.cj 
Gic wic* 58. 55. 00. Lc-n 2>Xh*205. 202 
Cclumbia 25, 34 . 20. Jsworwie 197e 

• 195.0, 1925. 1930. Gazy 27oti. 2ś0u.
■ 2800. 2825. 2850. Olkus. 135. p o . tż;- 
' resta 95, 94 . 93, Gazociągi 85. SO. 78.
' WęgJówki 9200 (nieef. 5000. 4500 4S*'o). 
j‘ 4400, 4200, 4300), Rucker-Hoflmger JWt,

165, Azot 92. Bruger PikJ. 865. 850. 820, 
Szkło w KrisŚJijc 120. 115. Scbón 13 mil- 
joacrw Drcv/.aże G. 140, Radziw-iłł 400, 
425, Machieid 73, 72, Nkrat 65, 66, (kiH. 
70, 66. 65.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. i3, płaciła za: marki 

niem. 0.13, dolary, czek. i przek. 191S00, 
doi. banknoty 192.000, doi. 1-ki i 2*i 
190.080. doi. kanad. 161.000, doi. 1-ki i
2-ki 159.390, franki franc. 11.180, franki 
belg. 9.160, franki szw7aic. 34.500. funty 
szterl. 882.000, liry 8.400. gnid. holend. 
75.870, korony szwedz. 51.3.10, korony 
duńskie 34.500. korony r*orw7es. 30.830, 
korony czeskie 5.700, korony anstr 2.65. 
zloty polski 25.000.

Giełda zbożowa.
Lwów, 2. siet^jnia

Giełda licznie odwiedzana Ogółny 
ahrót ekołf S0 ton Popyt sjnry podąż 
słaba. Tendencja utrzymana, usposobię 
nie rezerwowane.
Giełdy pozalwowskie

Z powoun przerwy łwji *61610111021161 
Lwów — Kraków. Lwów — Warszawa, 
kursów giełdy zurychskiej. warszaw­
skiej nie otrzymaliśmy.

Transakcje poza- 
giełdowe.

K U RSA  P R Y W A T N E .
L w ó w , 2. sienppij.

Od wczeraj późnego wi^zora i dziś 
tenflertcia chwśefkio-i^Yyżtkiowa. Ceny' 
przy dolarach wahają się między 212 
do 216000. na marL niem«»-kie zwyż­
kowa. Obrót ożywiony.

Doiary amer 214 do 215000, dolary 
kanadyjskie 212 do 213000, 1-ki i 2-łif 
200 do 202000, 1-BcS i 2-k, 198 do 200000, 
ma"Jd uiem. a 100 i 50 tys. 0.38 do 0.42, 
inartci uiem. a 10 tys. 0.42 do 0.46, tys. 
star. em. 2.75 do 2,80. seiki stare 1.50 
do 1.80, leje 800 do 850. drobne 780 do 
820, korony czeskie 6300 <ło 64W, dro­
bne 6200 óo 6250, auste. ty«.. now7. em. 
1400 do 1500, tys. star. em. 9200 do °600 
setki za tys. 12 do 15000. drobne a 30— 
20—10 za tys. 10 do 12000, awstr. 
sienipi. 2.74 do 2.78, anstr. przekazy 
2.80 do 2.82. franki flanc. 10500 do 
11000, fanty7 szterl. 880 do 920000. fran­
ki sẑ wmóc. 33500 do .346̂ 0 nirle a 500 
7.0C do 7.10, :utóp a 100 „K ĉik" 22 dn 
25, setki nwykł« 7.10 do 7.25. ruble dro- 
biłfc 0.5O do 0 80. cbnrfci7' tys. 22 do 25. 
karbowańce 0-80 do C.8S. hrywor-7 0.9C 
do 0.95.

Złoto: 20 kor. 8Sł dc 920D06. 20
mankówifi 420 do 950000. 20 frankśwkf 
/ Ą  do Siopi. 10 n*ti 1,100 óo 1 200.e«n 
dolary 26f do źoó.OO0.

Srebro: Korony anątr. 14300 dc
14600, 5 ker. 76 dr. 80.000, fkarny 38 de 
70000, “tibk 57500 do- 58580. kopiejki na 
1 -ubef 33500 do 34000 lejc 14 do 143®.
/  rynku naftowego.

L w ó w . 2. sj^^pnia.
Z TARGU BRUTTOWEGO

Ceny udziałów brutto myją ter^W- 
cie niezmienioną. Transakcje rurlit u» 1 
powodu braku podsż*;^- Płacono;

\A 2 %  brutto: Konrad Grugger ,H
milj.: Brrta I„ U. 3,600060: sjłva 
Kozak ‘hD milj.: Pnorogen 2ń'T miii.

1/1(7% brutto: Mar ja 9 mili: Wafisp- 
ko 800,00..- Nafta II. 1,200.000 Pluto T. 
800.000: Henryk w Boiysłąwiu 1,500.000; 
f)skar 8.700 600- Jutrzenka w Borysła­
wiu 4,600.000: łłeceżyce Eilleoi 7 mBj.



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 3. sierpnia 1923.

Urzędowa Ceduła
N r .  r e e .

Giełdy Lwowskiej
Czw artek , 2 . s ie rpn ia  1923. Waluta msrVowa,

A . K u r s a  e f e k t ó w *

Kaiegorje:

5. Papiery państwowe.
4'/* Państwowa poż. . 
Pretu ■? r. 1920 . . .

fi. Liety zastawne.
(fctz kuponu bież.) 

41,1,6/. Banku hip. gal. . 
4*/o Banku hip. gal . . 
4>/,•/, bk kred. ziem. gaL 
4 '/,%  Banku Mai opola ic. 
4,/a"/o Banku hip. zerneL 
4 ‘/2°/o Polsk. Bk kraj.
4‘/» Polsk. Banku kraj. . 
4 ‘///o Tow. kred. gaili.

ziem skie.........................
*•;« 'I ow. kred. ga i ziem.

III. GbFgl.
(bez kuponu bież.) 

47 ,7 , Kom. PoL Bk kraj. 
<'/« Kom. Pol, Bk krai. . 
4Ł;C Kol. lok. PoL bkkraj. 
i ' j t Po i .  kr. gai z r. 1893 
4'/o 1 oż. kr. gaL z r. 1904 
4*/o Poż. kr. gaL z r.1905 
<7, Poż.-kr. gal. z loku 

1908 tszkolna) . . . . 
4’iYioFci kr. gal. zr. 1913 
4'/,7o Poż, kr. gal. z r. 1914

IV. Akcje.
a) Bankowa:

Akc. Z w ią z i c .................
Akc. hipoteczny . . 
Handluwy w Poznaniu .
M ałopolski.........................
Pow sz“chn> kredytowy .
P rz e m y s ło w y .................
Kolniczy S. A. . . • . . 
Ziemski kredytowy . . .
Zem elny.............................
Zw. £p. Zar. w Poznaniu

Wart.
nom.

1000

13
3

980
280

1000
230
280
230

1000
230
230

1000

Ostatnia
dywld.

i
Płacą: Żądają: Transakcje 1 Uwagi Kategorje: Wart.

nom.
Dy wid.

1927:1.922
Płacą: Żądają: Transakcje Uwagf

'
1960'— - fc) Prz»my»t9we:

Agrocbemia fabr. szt. mw. 500 13«K» — —
Bracia Biskupscy . . . . 1000 — — --
Browary lwowskie . . . 500 500 — 1330000 1420000 lS50-1400000i 1840900 itL
Chodorów fabr. cukru . 1000 21 140 810009 87oOQO 820-860000

108 — 110*- — C e g ie ls k i ......................... _ — — 143000 187000 145-185000
100 — 102-— Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 230000 210000 205 207000 170-175000nf
102-— 104 — — (jaiota fabryka Obuwia 140 22 140 3S000 38000 34—37000 26000 nf-
10450 106 50 — Galicja Rafinerja nafty . 140 800 — 2,200.000 — —

— 99 — 101 — — Górka fabryka cementu 140 119 _ 1050000 —
— 109 — 111-— — Kurp alit zakłady litogr. 140 280 140 15 000 162000 160000
— 100-— 102-— — Krakus f. wódek Kraków 280 168 200 1B5000 — —

1 0 7 - 109-—
Niemojowski fabr. pap. 1000 90 — 178000 182000 180000 ex

— -* Oikos Zakł. przem.-drzew. 1000 300 400 505000 530000 515-52000* 484-48500nn7— 102 — 104 — Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 — 145000 165 00 150- 60000 U4-120000uf
Pezet Pow. ZakJL oud. . 500 200 _ 33000 41000 3 4 4 0 0 0 0
,JPłótno“ w- Poznaniu . 1000 _ 750 420-00 — —
Pocisk zakłady amunicji 360 14 170 1 5000 — —

101-— 1 0 3 -
Polska Nafta przem. wiert. 500 100 350 138000 162000 140 160000 130-125000el
Polskie Tow. Budowlane 600 235 400 128000 13.000 130000

— 97 — 99-— —* Potęga Tow. buty żel. . 10000 1500 _ 17000 ._ _
B2-— 94 — — Kzkszawa fabryka sukna 140 100 280 405000 435000 410—430000
9 2 -- 9 4 - — Siersza z akł. elektr. . . 200 21 40 59000 71000 60-70000

— 92 — 9 4 - — Siersza górn. zakłady . 140 450 _ 910000 9 0G00 920—98 000
_ 8 2 - 9 4 - Spółka Akc. Wydawnicza 280 _ 56 •10000 — —

Tepege górn. zakłady . 700 350 700 440000 — —
92-— B4-— — Tesp. tow. ekapi. soli . 1000 150 350 816000 890000 825-880000

125-— 130 — — Ursus fabryki motorów 500 180 250 750000 — _
200-— 210-— Wildi ‘ S k a ....................

Żądanie w ski fabr. masa.
600

1000
150
170

500
1070

28-K100
1355009 1.70000 1375-1450000

1921 1922
70 — 20000 _ —
42

300
120
600

83000
2000U0

95000 84—94000 l )  Handlów#;
56 140 95900 97000 96000 PobkJ G’o b ..................... 600 100 _ 7000 —*
42 140 17500 18500 18 00 12-17000 n? P o lbal................................. 1000 16U 250 30000 — —
42 130 62000 67COO 63-66000 *7-60000 nf. Tohan ............................. 140 70 310 65000 — —

250 _ 40000 — — P o lso t................................. 1000 260 600 2 < 00 _ —■
56 81 23000 26000 23 Vj - 25000 W a w e l ............................. 500 10C — 2500
56 34 3000 Żegluga Polska » .  .  . 140 20 50 10000 _

— 600 £60000 — — i

V, Wstlufw 5 Dfęwy|:r*,
b i l e t y  I a a k s u i i . C z e k i ,  p r z e k a z y  J w y p ł a t  f.

płacą | Łaciają | transakcia ! żądają  | iransakejs
Kategorje: Uwagi

Polary amerykańskie 
Polary  amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie .
D y n a r y ....................................
bunty szterlingł .
Prar.ki belgijskie • «
Pranki francuskie 
Floreny holenderskie . •
Franki szwajcarskie 
Korony austriackie . »
Korony czesko-slowackJe . 
Korony duńskie . . . »  
Korony norweskie . .
Korony szwedzkie . . ,
Korony węgierskie . . ,
Le? rumuńskie . . . .
Liry w ł o s k i e .............................
Marki niemieckie . * • •

Skutkiem zsrzadze- 
nia Ministra Searbu o- 
broty w walutach prze­
kazach i wpłatach aż 
do dalszego zarządza­
li... zworouioue.

S «  K o p s a  o ł o w e ,
Ceny rozumieją sle w markach polskich 

za 100 kg bez podatkn spożywczego, 
________ miejsce stacja załadow ania_________

PS7ENICA krajowa 71/72 ex 1922 r.
ZYTO małopolskie 67/68 ex 1923 r

JECZMIEN: małopolski browarniany przemy
słowy

JECZMIEN: małopolski ex 1922
OWIES: małopolski ex 1923 r. >*' « .

KUKURUDZA: krajowa , . ,  .
KUKURUDZA: rumuńska stacja śolatya  
ZIEMNIAKI Jadalne . . . »
FASOLA: biała * ,  • • ,
FASOLA: kolorowa ,  .  ,  „
;GROCH: polny * • • . .
GROCH: Victorła . . . . .
GROCH: X Vlctorła . . . .
BOBIK: « *  . . . . . .
[WYKA: .........................................................
MIESZANKA: pastewna w złamie . .
i L U B I N : .........................................................
HRŁC7KA: . . . . . .

Uwaga weny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez pedatku spożywczego. 

_________miejsce stacja załadowania.

Ceny
od dt»

70 proc. 
proc.

Loco Lwów 
Loco Lwów; 

70 proc. Loco Lwów>
50 proc. Loco Lwów,
40 proc. Loco Lwów. .

MAKA: żytnia 
MAKA: żytnia 
MAKA- p‘,zen.
MAKA: przen.
MAKA: pszen.
OTRĘB: przen. . . . . .
CTREB: żytni  .............................
MAKUCHY: lniane 1 konopne . .
MAKUCHY: rzepakowe » . „
MORKI: łutowe wyrobu Stradom.

Częstochowianka 75 kg. za sztukę . 
WORKI: używane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerw oaa krajow a naturalna .
SŁOMA p r a s o w a n a ...........................................
SIANO wołyńskie .........................................

SIANO słodkie krajowe prasowane . . .
LEN .........................................................

KASZA HRECZANNA ....................................
KASZA J Ę C Z M IE N N A ............................ .......
KAPUSTA KWASZONA . . . . . .
PĘCAK . . . . . . . . . .

Warta

Uwagi

S p rw rt nw aafc*
Z powoda o -  

rayłki zecera wy­
drukow ano dnia 
1/8 b. r. cent; sła­
na którego wca 
le nie notowaae

Sekretarjat Giełdy. Generalny Sekretarz Dr. Paeetk.
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OGŁOSZENIA.
T Z R A N l A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 530/22/4. Włodzimierz liecako. syn 
Ja as  i Marii, urodzony 37/7 I880 w 
i ołszczowie, ostatnio tamże zamiesz­
kały. brat udział w wojnie jako woźni­
ca rosyjski i wedle przeprowadzonych 
dochodzeu wcielony przemocą do ta ­
borów rosyjskich i. od roku, 1917 .nie 
daje o sobie żadnego znaku życia. Na 
wniosek Anastazji Stecków w draża się 
postępowanie celem uznania wymienio- 
nej osoby za zmarłą. Wiadomości o za­
ginionym należy udzielić -Sadowi albo 
adw. dr. Borowcowi wc Lwowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem. Zaginio­
nego w zyw a się, aby się jawił przed 
podpisanym Sąćlem o ile żyje. lub w 
inny sposób dał znać o sobie. 5850

Sad okręgowy cywilny, IKldz. VII.
"Lw ów , dnia 21 lipca 1923.

’1. 356/22/3. W drożenie postepowa- 
nia celem uznania za zmarłego. M arce­
la Boj wniosła o uznanie męża W asy la  
Buja za zmarłego i zaw artego z rijm 
w dniu 19/2 1914 w gr. kat. cerkwi w' 
Lasakach murowanych małżeństwa za 
rozwiązane. Z zeznań ' wnioskodąwczytii 
papart.Mch t*-świadczeniom Zwierz­
chności gminnej w Laszkach m urowa­
nych z 5/13 1922 wynika. że Wasyl 
Buj żoslal w roku 1914 powołany do 
arrnji austriackiej. P rzebyw ał w P rze­
myślu. skąd w roku 1915 dostał się dc 
niewoli rosyjskiej. Od tego- czasu nie 
daje o sobie żądnej wiadomości, za- 
ćnodzi więc domniemanie, że nie żyje. 
■Na podstawie ustaw y z 31 3 191S Ńr. 
128 Dzpp. wdraża się postępowanie 
celem uznania za zm arłego W asyla Bu­
ja i zaw artego 7. nim małżeństw/a za 
rozwiązane. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi panu dr. S-zansercwi. adwr. 
w Samborze, którego równocześnie niia 
ru je się obrońca w ęzła małżeńskiego, 
wiadomości o  powyż wymienionym. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1. 
listopada 1923 rozstrzygnie o uznaniu 
za zm arłego i o rozwiązaniu małżeń­
stwa. * - 5853

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sattfbor, dnra 27 łutego 1923.
T. 63‘23. Jafcób Cipcia: syn Toma-

,’sza i M arianny, rohiilk z Krzywego, ja­
ka żołnierz 10 pp. dostał się 1915 do 
■niewoli rosyjskiej. Zaginął w  okolicy 
Sempiałatyńska. Podpisany Sąd wzywa 
każdego, ktchy o życiu jego miał jaka­
kolwiek wiadomość, aby dał o  'tern 
znać Sądowi w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego w ezw a­
nia. Jeżeli w tym czasie Sąd nie o trzy­
ma żadnej wiadomości o  życiu jego, u- 
zna go na ponowny wniosek za zm ar­
łego... 5855

Sątf okręgowy.
Sanok. 26. kwietnia 1923.
T. 86/23. Lndwik Kacyła, syn Frari- 

gszk a  i Katarzy-Ry. rolnik z Krzywego, 
jako żołnierz 10 pp. zaginął w niewoli 
rosyjskiej. Od 1916 nie daje ziiąlflu ż.y- 

_  cia. Podpisany Sąd w zyw a  każdego, 
■  ktohy o życiu miał wiadomość, aby dał 
W  o tent znać Sądowi w przeciągu 6 mie­

sięcy o<f dnia ogłoszenia teęo  w ezw a­
nia. Jeżeli w  tym c«R ie  Sąd nie atrzy­
ci a żadnej wiadomości o  życiu i ego, u- 

Vjia go na u m ow n y wniosek za smar- 
teso . 5856

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 3 czerwca 1923.
T. 54/23/2. Zarządeenle postępaw a- 

.-pia celem udowodnienia śmierci, Adolf 
Znbyłc. syn H ry lw a . tirodeony w  Be- 

,  drykówcę 18 września 1806.- były ż.cł- 
nierz ukraiński, wredle wyniku przepro- 
v adzonyclt dochodzeń miał umrzeć na 
wiosnę 1919 w sapitahi w Kamieńcu 
Ftódolskim. W drażając na prośbę Aroiy 
Zubyk paatępowaide celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci, wzywa się o udzie­
lenie wiadomości o zaginionym Sądowi 
'nlho knraterow i Dr. Tforbaczewskiemu 
w. CzorHęouie. a po 20 września 1923 
Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Czortków, dnia 25 maja 1923. 5857

T. 74/23/3. , Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. S te­
fan Suś, syn iw ana, urodzony Biała 21 
sierpnia 1889, rolnik, wyjechał za za­
robkiem do Kanady, a wedle wyniku 

‘dochodzeń, miał umrzeć w roku 1912 w

szpitalu w Bonlfaxie. W drażając na
wniosek Iwana Susia postępowanie ce­
lem udowodnienia zaszłej śmierci, w zy­
wa się o uwiadomienie Sądu lub kura­
tora dr. Granickiego w Czortkowie o 
zaginionymi. Po dniu 10 października 
1923 Sąd orzeknie ost.Aceziuc o wnio­
sku. 5S58

Sąd okręgowy. Ockiz. IV.
Czortków, dr.ia 2 lipca 1923.
T. 77/23/1. Leon C zepyga,' syn Iwa­

na, urodzony Mielowcc 1. marca 1S9S. 
rolnik, został w roku 1915 przez cofa­
jące się wojska rosyjskie z najściślej­
szego terenu operacji wojennych za­
brany i wywieziony do Rosji, od tego 
czasu ślad za nim zaginął. W drażając 
na prośbę Hanki Czepygi postępowa­
nie celem uznana go zmarłym, wzywa 
się o uwiadomienie Sądu liii) kuratora 
dr. Kozowera w Czortkowie o zaginio­
nym. Po 20 grudnia 1923 Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o u- 
znaniu za zmarłego. 5859

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Czortków, dnia 6 czerwca 1923.

T. 81/23/2. Jan Uhryńaki. syn Miko­
łaja, urodzony Iwauków 18 stycznia 
1890, żołnierz austriacki, w listopadzie 
1914 brał udział w  bitwie pod Szczepa­
nowem. pcczem wszelki ślad za nim za 
ginął. W drażając na prośbę W ładysła­
wa Uhryńskięgo postępowanie celem u- 
znania go zmarłym. w zyw a się o po­
wiadomienie Sądu lub kuratora dr. Wi- 
dzaka. adw. w Czortkowie o zaginio­
nym. Po 10 lutego 1924 Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o n- 
znaniu za zmarłego. 5860

Sa.d okręgowy. Oddz. IV.
Czarnków, un ia113 lipca 1923.
T. 82/23/3. Zarządzenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. lik o 
Haltiuk, svn Grzegorza, urodzony An­
tonów 5 sierpnia 1885. żchiierz austriac­
ki, zachorował jako jeniec w Vercmic 
na czerwonkę i odstaw-mny do szpitala 
poezeni ślad za nim zaginał. W drażając 
na prośbę Andrzeja Hatóuka postępo­
wanie celem uznania go zmarłym, wzy 
wa się o powiadomienie Sądu lub kura­
tora dr. WidTaka w Czortkowie o za­
ginionym. Po ?f> stycznia 1924 Sad na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 5861
. V; ...Sad .ękręgowr. Oddz. IV. ;. /;

Czortków, 'dnia- 12 lipca 1923.
T. 83/23/2. Roman W iweząr. syn 

Piofrą, urodzony Zalesie 4 grudnia 
1879. żołnierz austriacki, b ra ł udział w 
wojnie światowej ocł roku 1918 niema 
o mm żadnych wiadomości. W drażając 
na Prośbę Justyny Chemie! postępowa­
nie celem uznania go zmarłym, w zyw a 
siię o powiadomienie Sądu hrb kuratora 
dr. Widraka. w  Czortkowie o zaginio­
nym. Po 15 stycznia' 1924 Sad na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o u- 
znaniu za zmarłego. 5862

Sad okręgowy. Oiklj. IV.
Czortków, dnia 30 czerwca 1923.

T. 86)23/1. Maria Srriatyńska, żona 
llką, urodzona Seret 6 grudnia 1890. 
zrastała w roku 1917 w raiściślejszym 
terenie wojennym przez cotaiace sic 
wojska rosyjskie przemocą do Rosji 
wywieziona i od tego czasu brak o 
niej wiadomości. W drażając na prośbę 
fika Suiatyńskieeo postępowanie celem 
uznania ja zmarła, wzywa sie o uwia­
domienie Sadu. Tul* kuratora dr. Kc.zo- 
w era w Czortkowie o zagińtmici. Pe 
15 spęcznia 1924 Sad na p ęn o ty ir  v r »  
sok orzókjde o uznaniu za zmarłą. 5863 

Sad okręgowy. Oddz. IV.
Czortków. 21 czcrwcn 1923.

T. 92/23/2. Iwan \Vak?zyszy:i. syn 
Jana, urodzony Czaruokońce w ielkie 17 
czerw ca 188.3, w yjechał 1911 roku za 
zarobkiem do Kanady i od te.go czasu 
ślad za nim zaginał. Wdraża ląc na wpio 
sęk Marii W alczyszyn postępowanie 
-rlem uznania go zmarłym, w zyw a sie 
o powiadomienie Sadu lub kuratora dr. 
Widraka w Czortkowie o  zagjnifmwm. 
Po 1. sierpnia 1924 Sad na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za. zipaffego. 5864

Sad okręgow y Oddz. IV.
Czortków. dnia 6. lincn 1923.
T. V. 31/23/3. Jan Paszek, urodzony 

1872 r. w Sarzynie, po w. Łańcut, syn 
Sebąstjana i Agnieszki, powołany w 
sierpniu 1914 r. do służby wojskowej, 
przydzielony był do straży  kolejowej w 
Jarosławiu, Przemyślu, Sieniawie, w r. 
1916 w jesieni przeniesiony do 45. pułku 
piechoty brał udział w wojnie na froncie

rumuńskim, na rosyjskim na Litwie, a w7 
!917 na froncie włoskim i tu w sierpniu 
1917 w czasie ofenzywy austriackiej miał 
ponieść śmierć, odtąd niema o nim ża­
dnej wiadomości. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z § 1 ust. z 31. marca 1918 r. 
L. 128 Dzpp. w draża sie na prośbę 
Franciszki PaszKowej postępowanie ce­
lem uznania za zmariego zaginionego, a 
jego małżeństwa za rozwiązane. W yda­
je się ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub adw. dr. Markowi Reichowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia się ob­
rońcą związku małżeńskiego, wiadomo­
ści o powyż wymienionym. Jana P asz­
ka w zyw a się, aby przed wyżej w y­
mienionym Sądem staw ił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd okręgowy. Oddział V'.
Rzeszów, cl 18.- kwietnia 1923. 5818

T. V. 13,23/3. Józef Matuszek, urodź. 
1885 r. w Chodorowie, pow. Przeworsk, 
syn Franciszka i Anny, z końcem lipca 
1914 r. p rz5'dzielon.\ do austr. 90 pułku 
piechoty brał udział W  wojnie na froncie 
serbskim, z końcem sierpnia 1914 r. w 
ataku na górę Kolisze zaginął, i odtąd 
brak o nitn wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z § 1. ust. z 31. marca L. 
128 Dzpp. w draża się na piośbę Marii 
M atuszkowej postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego a tego m ałżeństwa za 
rozwiązane. W ydaje się przeto osóin.r 
wezwanie, aby udziel -im lądow i lub 
adw. dr. Markowi Reichowi w Rzeszo­
wie, którego ustanawia się obrońca' 
związku małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym. Jć /e fa  Matuszka 
wzywa sic, aby przed niżej wymienio­
nym Sądem staw d się, lub .v inny spo­
sób zawiadomił o swem życiu. 5M9 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów7, d. 12. maja 192?
T. 50/23 -1. Edykt. Danyłc Husak. ur. 

24. października 1886 w Spasie, gr. kat. 
rolnik, tam zamieszkały, jako żołnierz 
austriacki służyt na froncie włoskim, 
zachorował i zm arł-w  szpitalu w Kava- 
lese. Gdy wobec powyższego jest praw7- ■ 
dopodobuem, że Danylo Husak poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Ołeny Husak 
w draża się postępowanie celem udo­
wodnienia śmierci zaginionego. W ydaje 
się przeto wezwanie, aby uwiadomiono 
Sąd albo adwokata dr. S iu jera  w 
Stryju, którego ustanaw ia się kuratorem  
nieobecnego. Po upływie 3 miesięcy od;,, 
chwili niniejszego ogłoszenia w7 ..Gaze­
cie Lwowskiej" będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci. 5820

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 1. czerw ca 1923.
T. 169/23/4. Jan Podgórski, syn S te­

fana i Marji, urodzony 12/2. 1872 w
Dcbraczynie, ostatnio iain zamieszkały 
i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
wyjechał do Ameryki w r. 1908 skąd od 
r. 1911 niema o nim żadnych wiadomości 
Na wniosek Marji Podgórskiej wdraża 
się postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za zm arłą a związku mał­
żeńskiego. zaw artego tw dniu 14/2 1988 
między zaginionym a wnioskodawęzy- 
nią za rozwiązany. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić Sądowi albo dr. 
Tadeuszowi Kopczyńskiemu we Lwowie 
którego ustanaw ia się kuratorem oraz 
obrońcą w ęzła małżeńskiego. Zaginio­
nego w zyw a się. aby sie jawił przed 
podpisanym Sądem o ile żyje lub w in­
ny sposób dat znać o sobie.

Sąd okręgowy cyw!. Oddział VII.
Lwów, dnia 5. maja 1923. 5823
T. 129/23/3. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmariego. Michał Di- 
duclt. syn Ignacego i Marji. urodzony 9. 
października 1883 w Potylicza, ostatnio 
tam zamieszkały, wyjechał przed 20 la­
ty  do Ameryki Północnej i wedle prze­
prowadzonych dochodzeń miał przed 12 
laty zginąć w Nou7ym Jorku. Na wnio­
sek Michała Diducha w draża sie postę­
powanie celem uznania wymienionej oso­
by  za zmarła. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić Sądowi albo adw. dr. 
Siuchewiczowi Stefanowi we Lwowie 
którego ustanaw ia się kuratorem. Za­
ginionego w zyw a się, aby się jawił przed 
podpisanym Sądem o ile żyje, lub w Im 
ny sposób dał znać o sobie.

Sąd ok rę tow y  cyw. Oddział VII.
Lwów, d. 26. kwietnia 1923. SS1"
T. V. 518/22/6. Jan Kuśnierz, urodź. 

18S2 w Borku Starym, pow. Rzeszów, 
syn Michała i Antoniny, przydzielony w 
sierpniu 1914 do artylerii polawej pełnił 
służbę pierwotnie na froncie rosyjskim, 
a w końcu na froncie włoskim zajęty 
dowożeniem amunicji na fro n t na k ró t­
ki czas przed rozpadnięciem się Austrii

Jan Kuśnierz był na urlopie w domu, po
urlopie wyjechał na front włoski, po 
drodze zachorował, oddany byf do ja­
kiegoś szpitala i tam miał unirzec. — 
W draża się pa prośbę Anieli Kuśmerzo- 
wej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub adw. dr. 
Krzyściakowi w7 Rzeszowie w iadom ości.
0 powyż wymienionym. 5842

Sad okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 4. czerwca 1923.

T. V. 25723/5. Ludwik Prucnal, urodź. 
1874 r. w7 Nienadówxe, pow. Kolbuszo­
wa. syn Michała i Katarzyny, w sierpniu 
1914 przydzielony do austr. 107 batalio­
nu 17. pułku obrony krajowej brał u- 
dział w wojnie na froncie rosyjskim, dn.
1. grudnia 1914 pad Bardyjowem na 
W ęgrzech dostał się do niewoli rosyj­
skiej. w7 drodze do Lwowa zachorował i 
odddany został do szuitala we Lwowie
1 tamże miał umrzeć, od r. 1915 niema o 
nim wiadomości. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustaw owe domniema­
nie z §. 1. ust. z 31. marca 1918 r. L. 128 
Dzpp. w draża się na prośbę Marji Pruc- 
nalowej postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego, a jego małżeń­
stw a za rozwiązane. W ydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
adw. dr. Rottenbergowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia się obrońcą związku 
małżeńskiego, wiadomości o powyż w y­
mienionym. Ludwika Prucnala w zyw a 
sic, aby przed niżej wymienionym Są­
dem staw ił się. lub w inny sposob uwia­
domi! o swem życiu. 5841

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 18. maja 1923.
T. V. 6 23/5. .lakób Krzemień, urodź. 

1883 r. w Nienadówcc. dqw . Kolbuszo­
wa, syn Antoniego i Magdaleny, przy­
dzielony 2. sierpnia 1914 r. do ausrr. 17. 
pułku piechoty obrony krajowej brał u- 
uział w wojnie na froncie rosyjskim i w 
pierwszej połowic września 1914 r. za­
ginął. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemacie z §. 1. 
ust. z 31. marca 1918 r. L. 128 Dzpp. 
w draża się na prośbę Agnieszki Krze­
mieniowej postępowanie celem uznania 
za zmarłego zaginionego, a jego małżeń­
stw a za rozwiązane. W ydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sadowi lub 
adw. dr. Dzierżyńskiemu w Rzeszowie, 
którego ustanawia się obrońcą związku, 
małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wyrrńenionym. Jakóha Krzemienia .wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym 
Sądem staw ił się, lub w- inny sposób u- 
wiadomil o  swem życiu.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, d. 3. czerwca 1923. 5840
T. 3S5/2J/3. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Tomasz 
Kozłowski, rolnik z Kokcnowa, według 
(pciw iadtzem a Żwicracłwiaści gminnej 
wydalił się przed około 50 laty i po­
byt iego niewiadomy. Gdy przyjąć na­
leży, że zachodzi domniemanie śmiercj, 
wdraża się postępowanie celem uznania, 
wymienionego za zmarłego i ogłasza > 
się wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionym. Tomafrza 
Kozłowskiego w zyw a się. aby przed 
podpisanym Sądem stawił sie lub w in­
ny sposób uwiadomi? a swem życiu. 
Sąd na ponowną prośbę po dniu 10 sier 
pjiia 1924 wyda orzeczenie. 5865

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI.
Kraków dnia 20 stycznia 1923.
T. VI. 480/22/2. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Wilk 
Andrzej, wyrobnik z O straw a Królew- 
skiege, powiat Bochnia, przydzielony 
1914 do 13 pułku piechoty, nie daje. 
znaku życia z niewoli rosyjskiej od 
1917. Gdy przyjąć należy, że zaicnocizi 
domniemanie śmierci, w draża się po­
stępowanie. aby udzielono Sądowi wia­
domości o zaginionym. Andrzeja M ilka 
w zyw a sic, aby przed podipisainym Są­
dem stawił się lub w imiy sposób uwia 
demił o swem życiu. Sąd na pcmowna 
prośbę po dniu 10 lutego 1924 wyda o- 
rzeczenic. 5866

Sąd afcregcv*'v cvw. Odtte. VI.
Kraków, dnia 10 lutego 1923.

T. VI. 26'23/2. Zarządzenie puste- 
powasBa celem uznania za zmariej;*. 
Hanusiak Szymon, górnik z Paeaw c* 
powiał Podgórze przydzielony 1914 do 
56 pnFkn piechoty nie daje zaiaktr źtcI*. 
Gdy można przyjąć, że zaistnieją ir*». 
nrrtki dymu i erą ąpia śmierci, zarządza się 
postępowanie celem uznani* wymiesfo-' 
nego za zmarłego i ogłasza się w ezw ą-’ 
nie, ażeby udzie lano wiadomości o za­
ginionym Sądowi. Szymona Hanssiak* 
w zyw a si". aby stwwił się przed pedai-
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tanym  Sądem lub w inny sposób dal 
Boać o sobie. P o  dniu 10 lutego 1924 
Sąd na ponowny wniosek wyda orze­
czenie. 5868

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI. 
Kraków, dnia 16 kwietnia 1923.
T. VI. 176/23/3. Zarządzenie postc- 

. powania celem uznania za zmariego. 
P atyk  Franciszek, górnik z Libiąża m a­
łego. przydzielony 1914 do 16 pufku 
strzelców nie daie znaku życia Gdy 
można p*f'.yjąć ż.e zaistnieją w a l i i i ;  
donurem m la śmierci, zarządza się pi> 
stępowanie celem uzuąn.U wymienione­
go za zmarłego i ogłasza się w ezw a­
nie, ażeby auzieiono Jfrlad-om c^' o  za- 
ftaionypl Sądowi. Franciszkę. Patyka 
w zyw a się. a by sta"" i» się przed ^ / p i ­
sanym Sądem !nb w i jay .sposób dal 
znać o sobie. Po dniu 10 lutego 1924 
Sąd na ponowny wniosek w yda orze­
czenie. 5869

Sąd okręgowy cyw. Odldz. VI. 
Kraków', dnia 24 maja 1923.

T. VI. 173/23/2. Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. 
Pacw a Stanisław, górnik z Libią* wiel­
kiego, przydzielony 1914 do 13 pufku 
piechoty nie daje znaku życia. Gdy mo­
żna przyjąć, że zaistnieją warunki do- 
mniemania śmierci, zarządza się postę­
powanie oelem uznania wymiełuonego 
za zm arłego i ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomość i o sagi- 
nionym Sa/dowi. S tanisław a Paicwę 
wzywa sie. aby staw ił się przed pod- 
spianym Sadem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 10 lutego 1924 
Sad na ponowny wniosek wyda orze­
czenie. 5870

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI. 
Kraków, dnia 24 maja 1923.

T. VI. 232/23/1. Zarządzenie postę­
powania ceiem uznania za zmarłego. 
Marecik Aleksander, rcLnSk z Łoniowy 
(Brzesko) Drzydzielony do 58 pułku 
piechoty * e  daje znaku życia. Gdy mo 
żna przyjąć, że zaistnieją warunki do­
mniemania śmierci zarządza się postę­
powanie ceiem u;n»nia wymienjcnego 
za zmarłego i ogłasza się wezwanie, a- 
żeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi albo obrońcy węzła mał­
żeńskiego, adwokatowi dr Pelzowi w 
Krakowie. Aleksandra M arecika wzywa 
się, aby staw ił się przed podpisanym 
Sadem lub u' inny sposób dal znać n 
sobie. P o  dniu 10 lutego 1924 Sąd na 
ponowny wniosek wyda orzecze­
nie. 5871

Sad okręgowy cyw. Oddz. VI. 
Kraków dnia 16 mają 1°?3.
T. VI. 204/23/2. Zarządzenie postę­

powania celem udowodnienia śmierci. 
Chyro Franciszek, rolnik z Ruszczy 
(Kraków) przvdzielony 1915 do 16-go 
pułku strzelców, według zeznań Kazi­
mierza Siwka umaTł 1916 w  niewoli ro­
syjskiej. W drażając postępowanie ceiem 
udowodnienia jego śmierci ogłasza się 
wezwanie, abv do dnia 10 listopada 
1923 udzielono Sądowi wiadomości o 
zaginionym. Po uptwfę t"go terminu 
Sąd wyda. o n  eazenLeł 5884

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI. 
Kraków, dnia 30 lipca 1923 
T. VI. 127/23/2. Zarządzenie pastę- 

powania celem uznania za zmarłego. 
Gnutek W ładysław , rolnik z O ktlk; (Bo 
chnia). przydzielony 1914 do ciężkich 
khaubic N. 5 r„ie daje zrakn  życia. Gdy 
można przyjąć że zaistnieją warunki 
domniemania śmierci, zarządza się po­
stępowanie celem uznania wymienione­
go za zm arłego i ogłasza sie wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi albo obrońcy węzła mał­
żeńskiego, adwokatowi dr. M erzcwi w 
K*akowie. W ładysława Gntrtka wzvwa 
się. aby staw ił się przed podizisanym 
Sadem łub w 'Tmy sposób dał znać 
sobie. Po dniu 10 lutego 1924 Sąd aa 
ponowny wniosek wyda orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI, 
Kraków, dnia t maja 1923. 588?

T. 75/23. Franciszek Jaklcl, syn Józe­
fa I Elżbiety, rolnik z Równi, jaku żoł­
nierz 45 pp., przebyw ał w Besarabji 1917 
iw niewoli rosyjskiej. Zaginął w lecznicy 
w  Bylcach. Podpisany Sąd w zyw a każ­
dego, ktoby o życiu jego miał jakąkol­
w iek wiadomość, aby dal o tern znać

Sądowi lub kuratorow i nieobecnego dr. 
Slączce w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego wezwania. Je­
żeli w tym czasie Sąd nie otrzym a żad- 

, nej wiadomości o życiu iego, uzna go na 
I ponowny wniosek za zmarłego, a jego 
1 małżeństwa z W iktorją Adamczak za 

rozwiązane Kuratorem nieobecnego i o- 
brońcą węzła małżeńskiego mianuje się 
dr. Śląezkę w Sanoku. 5892

Sąd okręgowy.
S t o K 22. kwietnia 1923.
T. °3'23. Ignacy Tęlesz, syn Wojcie­

cha i Katarzyny, rolnik z Orzechówki,
: jako żołnierz 18 pp., dostał się w Prze- 
j myślu do niewoli rosyjskiej i od tego

czasu ślad za nim zaginął. Sąd wzywa 
i każdego, ktoby o życiu jego miał wia- 
! domość, aby dał o tem znać Sądowi w 
| przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogło­

szenia tego wezwania. Jeżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzym a żadnej wiadomo- 

j ści o życiu jego, uzna go na ponowny 
j wniosek za zmarłego. 5893

Sąd okręgowy, 
i Sanok, dnia 3 czerw ca 1923.

T. 194/22. W asyl Orłowski, syn Alek- 
j sego i K atarzyny, rolnik z Łobozwi, ja- 
j ko żołnierz 18 pp., przebyw ał w niewoli 
, rosyjskiej, zaginął tamże 1916. Podpisa- 
! ny Sąd w zyw a każdego, ktoby o życiu 
l jego miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
(?• dał o tem znać Sądowi w przeciągu sze- 
« ściu miesięcy od dnia ogłoszenia .ego 
j wezwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie 
I otrzym a żadnej wiadomości o życiu je- 
■ go, uzna go na ponowny wniosek za 
; zmarłego. 5894
; Sąd okręgowy,
i Sanok, 4. maja 1923.

T. 28/23. Stanisław Szupa, syn Mar 
J cina i Marji z Turzego Pola, jako żoł- 
! nierz 10 pp., przebyw ał w niewoli rosyj- 
] skiej w Skobelach koło Turkiestanu. 
j Tam zaginął 1919. Sąd w zyw a każdego, 
j ktoby o życiu Jego miał wiadomość, ab? • 
j dal o tem znać Sądowi, lub kuratorowi 
j w przeciągu sześciu miesięcy od dnia o- 
j głoszenia tego wezwania. Jeżeli w tym 
t czasie Sad nie otrzym a wiadomości o 
| życiu jego, uzna go na wniosek za zmar­
li lego, a małżeństwo z W iktorją Ziembi- 
J’ cką za rozwiązane. Kuratorem, nieobe- 
: cnego i obrońcą węzła małżeńskiego 
; mianuje się dr. Slączkę w Sanoku. 5895 
1 Sąd okręgowy.

Sanok, 2. maja 1923.
T. 80/23; H ryć Dwulit, syn IPycia 1 

Paraskiew ji z Paszowej, jako żołnierz 
4 pp. wojsk polskich zaginą? na froncie 
bolszewickim w okolicy Białego Stoku 
w lecie 1920. Sąd w zyw a każdego, Kto­
by o życiu jego miał jakąkolwiek wiado­
mość, aby dał znać o tem Sądowi, Tub 
kuratorowi nieobecnego dr. Slączce w 
przeciągu sześciu m ie s ię c y  od dnia o- 
głoszenia tego wezwania. Jeżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzym a żadnej wiado­
mości o życiu jego, uzna go na wniosek 
za zmarłego, a jego m ałżeństwa z Marią 
Łyszyk za rozwiązane. Kuratorem nie­
obecnego i obrońca węzła małżeńskie­
go mianuje się dr. Śiączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy.
Sanok, dnia 27. kwietnia 1923. 5896
T. 349/22. Jan Sołtys, syn Danka i 

Zofji, rolnik z Woli Jaworowej, był u- 
czestnikiem wojny światowej. Zaginał 
prawdopodobnie na froncie rumuńskim 
z końcem 1916. Podpisany Sąd w zyw a 
k a ż d e g o , ktoby miał o życiu jego jaką­
kolwiek wiadomość, aby dał znać o tem 
Sądowi, lub kuratorow i nieobecnego dr. 
Slączce w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego weBwania. Je­
żeli w tym czasie Sąd nie otrzym a żad­
nej wiadomości o życiu jego. uzna go 
na ponowny wniosek za zmarłego, a je­
go małżeństwo z Oryną Goliat za roz­
wiązane. Kuratorem nieobecnego i o- 
brońcą w ęzła małżeńskiego mianuje się 
dr. S ’ączkę w Sanoku. 5897

Sąd okręgowy.
Sanok, 17. marca 1923.
T. 328/22. Miron Pudlik, syn Parasid, 

zarobnik z Łubny, jako żołnierz 1C pp. 
zaginął w Przem yślu 1914. Sąd wzywa 
każdego, ktobv o życiu jego mia! jaką­
kolwiek wiadomość, abyd la ł o tem znać 
Sądowi, lub kuratorow i nieobecnego dr. 
Slączce w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego wezwania. Je­
żeli w tym  czasie Sąd nie otrzyma, żad­
nej wiadomości o życiu jego. uzna go tra 
ponowny wniosek za zmarłego, . a jego

małżeństwa z Zofją Florkiewlcz za roz 
wiązane. Kuratorem nieobecnego i o- 
brońcą węzła małżeńskiego mianuje sic 
dr. Slączkę w Sanoku. 5900

Sąd okręgowy
Sanok, 17. marca 1923.
T. 66/23. Lesio .Mir.dio, syn P iotra i 

Pelagji, rolnik z Równi, jako żołnier z 61 
op. miał w Preszburgu w jesieni 1914 o- 
debrać sobie życie. Sąd w zyw a każde­
go, ktoby o życiu jego miał wiadomość, 
aby dał o tem znać Sądowi w przeciągu 
trzech miesięcy do dnia ogolszenia tego 
wezwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie 
otrzym a żadnej wiadomości o życiu je­
go, i:a ponowny wniosek orzeknie, że 
dowód śmierci ustalonym został. 5898 

Sąd okręgowy.
Sanok, .22. kwietnia 19" '
T. 324/22. Dymitr Pudło, syn Toma­

sza i Marji z Zubny, jako żołnierz 10 pp. 
dostał się przy upadku tw ierdzy P rze­
myśl do niewoli rosyjskiej, gdzie ' miał 
umrzeć 2. września 1918 w W asyliwce, 
gubernia Uffa. Sąd Arzywa każdego, 
ktoby o życiu jego miał wiadomość, aby 
dał o rem znać Sądowi w przeciągu 
trzech miesięcy od dnia ogłoszenia tego j 
wezwania Jeżeli w tym czasie Sąd nie , 
otrzym a żadnej wiadomości, na wniosek 
orzeknie, że dowód śmierci ustalonym 
został. 5899

Sąd okręgowy.
Sanok, 12. kwietnia 1923.
T. 323/22. W aw rzyniec Stokłosa, syn 

Szymona i Franciszki z Bachorza, jako 
żołnierz 18 pp. dostał się do niewoli ro­
syjskiej. P rzebyw ał w Omsku. W  1915 
zaginął wszelki ślad za nim Sąd w zywa 
każdego, ktoby o życiu jego miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby dal o tem znać 
Sądowi, lub kuratorowi nieobecnego dr. 
Slączce w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego wezwania, .)e- 
żeli w i.ym czasie Sąd nie otrzym a żad­
nej wiadomości o życiu jego, uzna go na 
ponowny wniosek za zmarłego, a jego 
małżeństwo z Amelą Kaszycką za roz­
wiązane. Kuratorem nieobecnego i o- 
brońcą węzła małżeńskiego mianuje się 
dr. Slączkę w Sanoku 5901

Sad okręgowy.
Sanok, 17. marca 1923.
T. 99/23. Michał Łach, syn Wojciecha 

i Marji, rolnik w Dylągowej, zaginął ja­
ko żołnierz 54 pp. na froncie bolszewi­
ckim w T920 w okolica-Kozowej. Sad 
w zyw a każdego, ktoby o życiu iego miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać Sądowi w p. zeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, 
leżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma 
wiadomości o życiu jego. uzna go na po­
nowny wniosek za zmarłego. 5902

Sąd okręgowy.
Sanok, 30. maja 1923.
T. 81/23. Antoni Banaś, syn Jana z 

Dylągowej, zaginął jako woźnica woj­
skowy w jesieni 1914 na froncie rosyj­
skim. Sad wzywa każdego, ktoby o żjLt 
ciu jego miał jakąkolwiek wiadomość, 
aby dął o tem znać Sądowi w przeciągu 
sześciu miesięc?7 od dnia ogłoszenia te ­
go wezwania. . Jeżeli w tym czasie Sąd 
nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu 
jego, uzna go na ponownj wniosek za 
zmarłego. 5903

Sąd okręgowy.
Sanok, II. kwietnia 1923.
T. 87/23. Hryć Kochan, syn łlka i 

K rystyny w Jab tatkach  iaho żołnierz ar 
mii austro-węgierskiej dostał się do nie­
woli rosyjskiej, gdzie w Petropaw łow - 
sku zaginął w 19J5 wr lecznicy wojsko­
wej. Podpisany Sąd w zyw a każdego, 
ktoby o życiu jego miał wiadomość, aby 
dał o tem znać Sadowi, lub kuratorowi 
nieobecnego w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania. 
Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzym a 
żadnej wiadomości o życiu jego, uzna

go na ponowny wniosek za zmarkgO- a 
jego małżeństwa z Marją Krasniewicz za
rozwiązane. Kuratorem nieoDecnego J 
obrońcą węzła małżeńskiego mianuje się 
dr. Slączkę w Sanoku. 590*

Sąd okręgowy.
Sanok, 11. maja 1923.
T. 83/23. Jan Barauski, syn Franek 

szka i Agnieszki (Agaty), jako żołnierz 
10 po., cteżko ranny w czerwcu 1916 poć 
Toporowcami (Kosów) zaginął. Sąd 
w zyw a każdego, ktoby o życiu jego mia 1 
wiadomość, aby dał o tem znać Sadów' 
lub kuratorowi nieobecnego dr. Siączcę 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia o- 
glopzenin tego wezwania. Jeżeli w tym 
czasie Sad nie otrzym a żadnej wiadomo­
ści o życiu jego. uzna go na ponowni? 
wniosek za zmarłego, a jego małżeń­
stw a z Barbara Świder za rozwiązane 
Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się dr. Slączkę v 
Sanoku. óa06

Sad ok*ęgowy,
Sanok, 3. czerw ca 1923,

S T A D K T ,

A. 78/23/7. W ezwanie nieznajiyoł 
dziedziców. P araska z Kiypyczów Sach- 
nowicz, rolniczica z Zablotowa, zmarła 
w Zabłotowie dnia 10. października 1922, 
nie pozostawiając ostatniego rozporzą­
dzeniu. Ani Sądowi, ani stronom biorą­
cym udział w spadku nie są znani w szy­
scy dziedzice. Ustanawia się dla nit/zna 
nych dziedziców W asyla Kosowicz* 
Maksyma z Zabłotowa kuratorem . Kto 
zamierza zgłosić roszczenie do spadku, 
winien o tem donieść tut. Sądowi w cią­
gu jednego roku, licząc od dnia dzisiej­
szego i wykazać swe pi awa do spadku. 
Po upływie tego czasokresu wyda się 
spadek tym osobom, które wyKażą swę 
prawa. 5845-3

Sąd powiatowy, Oddział I.
Zabłotów, dnia 3. lipca 1923.

K V K A T E W .

P 83/23/5. Uchwala. Paraskę Oreń- 
czuk, wd. po W asylu unlewłasnowołnio- 
no z powoau pijaństwa, dodając jej na 
doradcy W asyla Łytw yna Iwana z Trój­
cy. 5912-3

Sąd powiatowy, Oddział I.
Zablotów, dnia 2. lipca 1923.

P. 160/23. Uchwalą Sądu powiato­
wego w Otynji z Mi. maia 1923 L. 3/23/2 
pozoawiono Reginę Groch z u tyn ji cał­
kowicie wlasnowolności z powodu cho­
roby umysłowej. Kuratorem ustanowio­
no Herscha Grocha w Otynji. 5913 

Sąd powiatowy.
Otynja, 12. czerw ca 1923.

SAMLUL OLLECH z Rymanowa unie­
ważnia skradzidrą mu kisiążeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. w 
Sanofcu. 585/

UNIEWAŻNIAM zgubiuay1 dokument 
zwolnienia wojskowego na liazwiskt 
inż. I.eszkk MałaczyńSkiego. 583C
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te r f e  m e e k to  i  d r m s h i ę ) ,  to ­
w ary  lei ■ U>. p ł ó t n a  i  w ie le  ia .
Lwswska Sport? ManuMrowa

Uf.. AWAOBBIiCKA. U .  5831

S p ra w o z d a n ie  l ta e h u u k o w e  d l a  M a ło p o ls k i  eh  r o k  IM S  P o w s s a e k n e g a  
A k e y ja e g o  T o w a rz y s tw a  U b e z p ie c z e ń  „ K O T W i r i* 1 ( A a k e r )  w e W ie d  u la ,

DzUi żfeięwy.
Rozchód: W ypłaty likwidowanych ubezpieczeń Mp. 675.4*4.75. W ypłaty za 

wykupy Mp. 11.710.30. W ypłacone prowizje Mp. 22,743.423.99. Koszta admini­
stracji Mp. 12,681.392.47. Koszta inkasa Mp. 17.927.47. Koszta lekarskie Mp.
1,2f5.016.—. Należytości stemplowe Mp. 1,632.970.95. Rezerw y premjowe Mp.
59,392.064.—. Rezerwa dla szkód Mp. 2.115.294.28.

Przychód: Rezerw y premiowe Mp. 222263.027.—. W pływ y premjowe Mp
52,465.760.82. Odsetki eskomptu i zwłoki Mp. 949.179.69. Odsetki od pożyczek 
poiisowych Mp. 64.9bl.23. Odsetki od papierów wartościowych Mp. 705.120.62. 
Odsetki z hypotek Mp. 1.228.926.78 Należy tości za polisy Mp. 1,366650. Należy- 
tości stemplowe Mp. 1,632.976.95. Ubytek Mp. 19,808.747.11. 5914

Prenumerata be? odnoszenia miesięczenie 44.000 mp.„ z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 50.000 mp.,za granicą 70.000 mp. — Redakcja 
CSjima od c. 8 rano do 2 popol* t  wyjątkiem riedzie? ) św iąt — Re daktor nacz- przyjmuje od g. 1—2 popi; — Listów niefrankowanych 

należycie nie przyjmuje sie . — Pckoplsów RtJakcj? f Administracja nie zwracają. — Konto P oczt Kasy 0 . 141.690. 

, p m r t o r  Odpowiedzialny; JERZY KONARSKI Naieżyiość pocztową opłacono ryczałtem. Drukarnk P olska, Lwów, ul. Cborąiczyzny 31.


